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•iSARANOWłCZjć — uf. S zep tyck iego  —  A L ełzux. 
BIENiAKOMłE — Bufet ko le jow y.
RRAŚt.ĄMf — K r-ęgarn ia  T - w a  „L o t" .
D Ą B R t W IC A  (Pe res ie )  —  K sięgarn ia  K. M aitcowsLiego .  
D U K SZ T Y  —  Bufe t  kolejowy 
GŁĘBOKIE  — ul. Z am k o w a ,  V r W łodzimiero-*.  
i iS O L N O  —  K sięgarn ia  T -w a  „ R u ch “ .
HORDDZ3EJ — D w orzec  k o le jow y  —  K. Smarzyłiski.
! W IE N IE C  — Sklep  t y to r io w y  S. Zwierzyński .
>kLECK —  Sklep „ je d n o ść " .
L lIM  — ul. Suwa-telc . 13 S M atecld.
M O Ł G D E Ł Z N o  —  Księgarska T - w a  „Ruch" .

NIE ŚW IEŻ  —  l. R a iu szo w a ,  Księgarnia  Jażw ińsk iego .  
N O W O G R Ó D E K  — kiosk St. M ichaisU -go.
N. Ś W IĘ C IA h Y  — K s ięgarn ia  T - w a  „R uch" .
OSZM1ANA —  K s ięgarn ia  spńldz.  Naucz.
PfNSK —  Księgarnia  Po isk_  — St B ednarsk i  
P O S T A W Y  —  Księgarnia  Pol.  M ac ie rzy  Szitolnej.
S T O ł P C E  —  K sięgarn ia  T - w a  „R uch ' .
S T  ŚW IĘ C iA N Y  -  ul, R ynek 9, N. T aras ie jsk i .
W IL E jK A  P O W IA T O W A  —  ul. M ickiewicza  24 F. Juczt-wska 
W  A CSZAWA —  T -w o  Księg. Kol. „Ruch".
W O L K O  W Y  SK —  Księgarnia  T -w a  „R uch  .
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Z a m K n i ę c i e  k o m e r e n c j i  w  H a d z e .

J~k  p r z e w i d y w a l i ś m y  ko n te re n e j a  w  
H ad z e  dla  i i kwidacj i  t. zw.  sk u tk ó w  
w o jn y  ś w ia to w e j  z a k oń cz y ła  się k o m ­
p r om is e m  w k tó r ym  A n gi j a  z a w d z i ę ­
cza jąc  s t a n o w cz e j  pozyc j i  S n o w d e n a  o- 
t r zym ała  o g ó ł e m  84  p r oc .  s w y c h  p r ę ­
tem syj kosz iem Francj i ,  Be lgj i  i Włoch.  
Rlan Y o u n g a  został '  w o gó lny ch  z a r y ­
sa ch  u t r z y m a n y  i to zda je  się było głó 
wmym a t u te m w r ęk ac h  p. B r i a n d a  p o d ­
czas  niedługie j  opozyc j i  min . s t r a  Str-e- 
se m a n n a ,  k tó ry w podn ie ce n iu  konfe- 
r en cy jny m p r a g n ą ł  j e szcze  coś  nie coś 
u t a r g o w a ć  u  dziedz inie  us t ę p s tw  pol i ­
tyc znych  dla Niemiec.  P.  S t r e se m an n  
ac zk o l w i ek  w c iągu  ca łego  p r ze b ie gu  
konferenc j i  g ra ł  rolę of iary o skórę  
k tórej  idzie t a rg  nie j e s t  z n ow uż  kom 
p r o m iś e m  has k im tak b a r d z o  p o k r z y ­
wd zo ny .  W s k u t e k  d o j śc ia  do s k u tk u  
p la nu  Youn ga  Niem cy  nie tylko zy s k a­
ły w p o r ó w n a n i u  do o b o w ią z u ją c e g o  
d o ty c h c z a s  p lanu r e p a r a c y jn e g o  D a w e -  
sa  zn a cz ną  zniżkę rat,  ale zys ka ły  bez 
p o r ó w n a n i a  więce j  w dziedzinie po l i ­
tyczne j .  Doś ć  powie dz ie ć ,  że p. S t re ­
se m an n  p r zy w o z i  z s o b ą  do Be r l ina  u-  
kład w s p r a w ie  p r z e d t e r m i n o w e g o  o- 
ptóżi;ieni 'a N adren j i  co ma  ca łkowic ie  
n a s tą p . ć  na jpóźn ie j  w' czerwwu roku na 
s t ęp neg o .  Jeżeli  chodz i  o  s t ron ę  f inan­
s o w ą  z o b o w i ą z a ń  n iemieck ich  w planie  
Y o u n g a  na leży z a w r z e  p am ię t ać  j e dno  
b a r d z o  szcze re  o św ia dc z en ie  p.  St rese-  
m a n n a  k iedy pow iedz ia ł ,  że p lan  Y o u n ­
g a  rea lny  j e s t  w ła śc iw ie  na  lat dzies i ęć  
mi m o że r egu lu je  d łu g  niemieck i w o- 
k res ie  lat  58.  Po tych dzies i ęciu  l a t ach  
sy tu a c j a  moż e  ulec takiej  zmian ie ,  że 
zn ow uż  będz ie  o ka z j a  do o p r a c o w a n i a  
inne go  p la nu  j e szcze  w y g o d n ie j s z e g o  
d la  Niemiec.

N i t  moż na  by ło  nic za u w a ż y ć ,  iż 
P o d cz a s  konferenc ji  Haskie j  n a j w i ę k ­
szym o rę d o w n ik ie m  i a d w o k a t e m  p la nu  
Y o u n g a  był  p. Br iand p rzy  wsp ó łud z ia  
le d e l e g a t ó w  wło sk i eg o  i belgi jskiego .  
T  t t r o sk a  Francj i ,  a b y  konfe renc ja  nie 
uległa z a ła m an iu  mia ła  ca łk iem rea lne  
p o d s t a w y .  N a leży  p a m ię ta ć ,  że tuż 
p r ze d  r oz po cz ęc ie m n ar a d  w  H ad z e  
p a r l a m e n t  f r ancusk i  r a f i ty kow ał  uk ła d  
Me lon  - B e r e n g e r  na  m o c y  k tó r ego  
Fr a n c ja  z o bo w ią zu j e  się w’p ła ca ć  o l­
b rzymie  s u m y  A m e r y c e  na r a c h u n e k  
sw o .c h  d łu g ó w .  Układ,  ten w  w y p a d k u  
doj śc ia  d o  sku tku  p l a n u  Y o u n g a  tern 
s a m em  p r z e s t a j e  by ć dla F ranc j i  nie­
b ez p i ec zn y  p o n ie w a ż  d ług  f rancusk i  
w o b e c  Ameryk i  będz ie  p o k r y ty  p r zez  
o d s z k o d o w a n i a  n iemieckie .

Równie ż  i A m er y k a  jest  z a d o w o l o ­
na  z r ezu l t a tu  o b r ad  w Hadze .  P la n  
Y o u n g a  g w a r a n t u j e  S ta no m  Z je d n o c z o  
ny m z w r o t  d ługowr b. so jus zn i kó w ,  ’a  
nas tę p n ie  p rze z  p o w o ła n i e  d o  życ ia  
Ba nk u  R e p a r a c y jn e g o  u ła tw ia  ka p i t a ło ­
wo’ a m e r y k a ń s k i e m u  f i na n so w e  ojoano- 
w a n ie  E uro py .

T y l k o  mnie jsze pańs twm na tym 
ta rg u  wie lkich  m o c a r s t w  p r zy  a k o m -  
p ' anjamenc ie  f r a ze só w  pa c y f i s t yc zny ch  
w y sz ł y  j ak  zwyk le  b y w a  »  t ak ich  w y  
p a d k a c h  najgorze j .

Szczegó ln ie  in t eresa  Pol sk i  do tk l i ­
wie  zos ta ły  na r a żo n e .  P r z e d e w s z y s t -  
kiem w dziedzinie b e z p ie c z e ń s tw a  na- 
szych  g r an ic  za ch o dn ic h  nie uz y sk a l i ś ­
my  nic t a k iego  co s t a n o w i ł o b y  pewmą 
r e k o m p e n s a t ę  za p r z e d t e r m i n o w ą  e w a  
kuac ję  Nadren i i .  Nie mo żn a  b o w ie m  za 
t a k ą  g w a r a n c j ę  u w a ż a ć  p ow o ła n i a  k o ­
misji  k o n s ta t a c y jn o - p o je d n a w  czej  p o  
nego  w;-j/char*akterze o r ga n u  kontrolne­
go  dla  Nadren j i .  W i e m y  do b rze  z p r ak  
tyki  j'ak t ego  ro dza ju  komis je  p racu ją .  
Jeżeli  d o ty c h c z a s  N a d r e n j a  za ję t a  p rze z  
w o js k a  o k u p a c y jn e  b y ł a  tym h a m u lc e m  
o d w e t o w y c h  zapędó w n iemieck ich to 
t e raz ten h am ul ec  już nie i s tnieje i na ­
sze  g r a m c e  zac ho d n ie  m a j ą  g w a r a n c j ę  
tylko w ł a s n y c h  bagnetów. .

Ró w nie ż  i pod  w z g l ę d e m  g o ­
sp o d a r c z y m  w y sz l i ś m y  na t a r -  

Łjfpt j  hask ich  złe. O to bo w iem  W i o c h y  
z o b o w ią z u j ą c  się do z a k u p y w a n i a  w. 
Anglji p rzez  3 l a t a  po milj-smie ton wę-
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W A R S Z A W 2. 9.  ( P A T ) .  Dzi ś  
W g o d z i n ac h  p o ł u d n io w y c h  powróc i !  
ze S p a ł y  d o  s tol icy P a n  P r e z y d e n t  Rze 
czypospo l i t e j  w to w a r z y s t w i e  ad ju ta n -  
tów p r zy b o c zn y ch  mjr.  Ju rg ie l ew ic za  i
r o ln i .  G a l e w s k i e g o . O go dz .  17 p an
P r e z y d e n t  o raz  p. M o śc ic k a  p o d e j m o ­
wali  na  Z a m k u  h e r b a tą  b a w i ą c y c h  w  
stol icy pa r l a m en t a r zy s t ó w  f rancusk ich .  
Na  p rzy ję c iu  o pr ócz  gości  f r acuskich ,  
obecni  byli  międ zy  m ne m i  p r ez es  Ra 
dy M in i s t r ó w  K. Swi tai ski  z m a łż o n ­
ką,  min i s t rowie  Boerne r ,  Kulin,  Nieza  
by towsk iUj  S taniewicz ,  po d se k re ta r z  
s t a n u  MSZ  dr  W y s o ck i ,  m a rs z a ł e k  
Sej.mu D a s z y ń s k i / w i c e m a r s z .  Dąbsk i ,  
liczni po s ł o w ie  i s e na to ro w ie ,  c z ło n ko ­
wie  a m b a s a d y  f rancuskie j  z a m b a s a d o ­
rem L a r o c h e  na czele,  cz łonk ow ie  k o ­
mi tetu  przy jęc ia ,  wyżsi  u r zę dn icy  Pre -  
zyd jum R a d y  Mi n i s t rów i MSZ.,  ks. 
bisk.  Sz la gow sk i ,  z a s t ę p c a  ko m is a r za  
r ządu  Olpiński ,  p r z e d s t aw ic ie l e  w ł a d z  
mini ster ja lnycl i ,  gen.  Ja cyn o ,  p.o.  d o ­
w ó d c y  ga r n i zo n u  płk.  W i ę c k o w s k i ,  ko­
m e n d a n t  policj i  płk, Ja g r y m - M a lc z e w -  
ski,  d y r e k to r  P K O  G ru be r ,  oraz g r ono  
dz ien n ik a rz y  z p re z es e m  Zw.  S yn d y k a  
tó w  D z i e n m k a rzy Po l sk ich  red.  Zdzi s ia  
li się w  sali  A ud jen c j ona lne j  o cz eku ją c  
w em  Dęb ick im Z ap r o sz en i  gośc ie  ze bra  
n'a p r zyb yc ie  G ł o w y  P a ń s t w a  O g.  5 
m,  15 w sz e d ł  na  salę P a n  P re z y d e n t  
Rz eczypospo l i t e j  wę, t o w a r z y s t w i e  p .  
Mośc ie  kiej. G łow y P a ń s t w a  po w i ta ł  
a m b a s a d o r  Laroche ,  p rzeds tawTając  
p r ez es a  g r u p y  pa r l a m e n t a r n e j  f r an cu­
sko  - polsk ie j  p. Loccjuin,  k t ó r y  z kolei 
p rze ds taw ił P a n u  P re z y d e n to w i  d e p u ­
to w a n y c h  -i s e n a t o r ó w  f rancusk ich .  Po  
k ró tk ich  p o w i t a n ia c h  obecn i  przeszl i  
na t a ras  Z'amku,  gdzie  p o d e j m o w a n i  
byli  he rb a tą .

1 pobytu parlamentarzystów 
trsncusKl&h w  Warszawie
W A R SZ A W A . 2.9. Pat. D elegacja  

parlam entarzystów  francuskich w to ­
w arzystw ie w iceprezydenta m iasta  prof. 
B łęd o w sk ie g o  oraz  urzędników  M ini­
sterstw a Spraw  Zagranicznych zw ie­
dziła  d ziś rano m iasto , zatrzym ując  
się  d łużej w  parku i pałacu  Ł azien­
kow sk im  na Starem  M ieście f C yta­
deli. O g o d . 13 p. m arsz. D a szy ń sk i 
p od ejm ow ał parlam entarzystów  fran­
cusk ich  śn iadaniem  w h otelu  B ristol, 
w którem  wzięli udział wicem itt. W y­
so ck i, w icem arsza łek  Sejm u D ąb sk i, 
am b asad or L aroche z człon kam i am ­
basady, w ielu p o s łó w , w yżsi urzędni­
cy M inisterstw a Spraw  Zagranicznych  
oraz przedstaw iciele prasy

Przy d eserze  zabrał g ło s  m arsz. 
D a szy ń sk i, który p o ru szy ł spraw ę  
sto su n k ó w  ek on om iczn vcn  D olskc- 
francuskich. stw ierdzając w Konkluzji 
przem ów ienia k o n ieczn o ść  so lid a r n o ś­
ci cb u  narod ów . P o  m arszałku  prze­
m aw iał p rezes grupy parlam entarnej 
fran cu sko-polsk iej p. L ocąuin, którv  
p o d k r e ś l i ł ,  i e  jednem  z najważniej 
szych  zadań delegacji francuskiej jest 
zo . jentow anie się , co  m ożn a  uczynić 
dla d a lszeg o  zacieśn ien ia  sto su n k ó w  
ek on om iczn ych  m iędzy o ł  u. Krajami.

N astęp n ie d ep utow an y Barth w y­
g ło s i ł  d łu ższy  roferat na tem at s to ­
su nk ów  h and low ych  francusko-po)  
skich.

Z danych cyfrowych referaiu w y­
nika, ze w ym iana m iędzy P o lsk ą  a 
Francją w ciągu p ierw szych  sześciu  
m iesięcy  rj b. przedstaw ia się  n a stę­
pująco; eKsport p o lsk i d o  Francji 
w y n i ó s ł  132 m iljony w obec 84  ml. 
za ten sam  ok res w roku u b iegłym . 
O i le  chodzi o  ek sp ort francuski, to  
zn iży ł się  on  259  m iljonow  m  233. 
W czas e śn iadania o d b y ło  sfe w rę­
czenie orderów  L egii H on orow ej rad­
cy M . S . Z . Sokoin ickiem u oraz rad 
cy M. S. Z . F iedlerow i, k tórzy zosta li 
m ianow ani oficeram i Legji H o n o ro ­
wej.

Parlamentarzyści francuscy na 
odsłonięciu pomnika śp. m arszał­

ka Focha w  To ru n iu .
WARSZAWA, 2 9. Pot .  Na u ro c z y s to ś ć  

o d s ło n ięc ia  tab licy  c a m ią tk o w e j  m a r s z a h a  
l o c h a  W T o ru n iu ,  dziS w ie cz o rem  w y je ch a ­
li z W arsz a w y  w to w a r z y s tw ie  p o s ł a  C z e t -  
w e r ty ń sk ie g o  i rad cy  Min. S p ra w  Z ag ran icz  
n ych  S t r z a ł c c k ić g o  d e p u to w a n i  P e z e t ,  Pic, 
C a u jo le  i Anąueti l .

Zgon Stanisława Barcewicza
WARSZAW A, 2 9. P a t .  W  dniu 1 w rz e -  

śn ia  z m a r ł  po  d tu ż s z t j  choroD ie  w w ieku  
U t  70 z n a k o m i ty  sk rz y p ek  p ro fe s o r  i b. 
d łu g o le tn i  d y r e k to r  k o n s e r w a to r iu m  w a r -  
s z a w s k .e g o  S ta n is ła w  Bancewicz. N a l o z e ń -  
s tw o  ż a ł r b n e  o d b ę d z ie  się w  g łó w n y m  k o ­
śc ie le  Św. Krzyża, dn ia  4 b m , w ś r o d ę  o 
godz .  11-ej bm. P o  sk o ń c z o r .e m  n a b o ż e ń ­
stw ie  n as tąp i  w y p ro w a d z e n ie  z w to k  na 
cm e n ta rz  P o w ą z k o w s k i .

l i d e m  udaje sle do t o y

K O W N O , 31 -  8. Elta. D eisiaj p o ­
ciągiem  rannym  Prezes M inistrów  i 
Minister Spraw Zagranicznych prof. 
W oid em aras udał się  d o  G enew y. 
P rezesow i m inistrów  tow arzyszą  s e ­
kretarz deligacji p. L. D ym sza  i 
dwóch adjUtantów: kapitan lotniciw a  
ja b ło n sk is  i kapitan kawalerji Matu- 
leu ic zu s .

W zastęp stw ie prof. W oldem arasa  
ob ow iązk i P rezesa  M inistrów  pełni 
M inister Rolnictwa p. A lek sa , o b o w ią z ­
ki M inistra Spraw Z agranicznych — 
G eneralny Sekretarz M inisterstwa  
Spraw Zagranicznych dr. Z au nius i 
M inistra O brony Krajowej — M inister  
Spraw W ew nętrznych pułkow nik  Mu- 
stejk is.

P rezesa  M inistrów żegnali na 
du orcu cz łon k ow ie G abinetu Mini­
strów , w y ższe  d ow ód ztw o  w ojsk ow e  
I w yżsi urzędnicy.

X ogólne zgrcmiiM Di’ fccofl
Inauguracja obrad.

G E N E W A  2 — 9. Pat. W kilka m inut p o  god zin ie 11-ej otw arte zo- 
Siało 10-te o g ó ln e  zgrom ad zen ie Ligi N a io d ó w . O tw arcia d o k o n a ł obecny  
przew odniczący R edy Ligi N arod ów  d elegat Persji A li-K han-Forughf, w y ­
g łaszając p rzem ów ien ie, k tóre w yw arło  silne w rażenie. Z grom ad zon a  przed  
gm achem  Ligi p ub liczn ość ow acyjnie w itał? przew odniczących  głów nych  
deiegacyj, a w szczeg ó ln o śc i Mac D onalda , b rian da i H ym ansa .

Delegat San-Salwadoru Guerrero przewodniczącym
Zgromadzenia

GENEW A, 2 9. Pat. P rzew o d n iczą cy m  10-tego Z g r o m a d z e ­
nia Ligi Narocłcw  w y b ra n o  43 g ło sa m i na og ó ln ą  ilość 51 g ło ­
sujących p r z e w o d n ic z ą ce g o  delegacji San Salw adoru p Guerrero.

Wynurzenia do prasy Mac Donalda
G E N E W A . 2.9. Pat. Mac D onald  o św ia d czy ł przedstaw icielom  prasy, 

że sytuacja polityczna w roku b ieżącym  jest le p sz a  od  sytuacji w  roku  
1924, zw łaszcza  od  czasu  p odpisan ia  paktu K elloga Prem jer w ypow iedzia ł 
s ię  jako zw olenn ik  częstych  spotkań  szefó w  rządów , jako  d o sk o n a łeg o  
środk a w yrów n yw an ia w szelk ich  różnic. Prem ier d od a ł, że g łó w n e  w ysiłk i 
Angljf sk ierow an e są  ku rozbrojeniu  m o rsk iem u . Żywi też nadzieję, że w tej 
m ierze u zy sk a  ap- ob atę  W łoch  i Francji.

Protestacyjni! Wiece ŻJOató W M e  Zepowiedź przyjazdu StresemunnŁ i mu wy Mac Donalda
Z Kow na don o szą :  W cz o ra j  w ieczorem  

w kowieńskiej  sy n a g o d z e  chóralnej  odbył 
się wielki wiec p ro tes ta cy jn y  z p o w o d u  w y ­
p a d k ó w  w Pales tynie .  S y n a g o g a  była n a ­
pełniona do os ta tecznych  gran ic  i o g rom ne  
tlumyi skupiły się na ulicy nie ufając m ożno 
ści p rzedos tać  się do synagog i .

- ,N a  wiecu w yg ło szo n o  wiele p rzem ów ień  
n acech o w an y c h  sm utk iem  i oburzen iem  z 
p ow odu  w y p a d k ó w  w Pales tynie .  Wielkie 
w rażen ie  sprawiło  p rzem ów iem e p rz e d s ta w i ­
ciela sjonistów r e w i z j o n i s t a ^  Kachmilewi- 
cza,  k tóry  w e w szys tk iem  oskarża ł  rząd  p a ­
lestyński i egzeku tyw ę.

Po  przemówdeniu o d p raw io n o  uroczyste  
n a b o że ń s tw o  żałobne  za ofiary w y p a d k ó w  
w Pales tynie .  Po d c z as  n a b o że ń s tw a  ze w szv  
.stkich stron  napełnionej sy n a g o g i  rozlegał 
się płacz.

P le iw n a  KDpleti m i n i  lliew m iti  

M s a t i l  d y p l n a t m

„ U e t .  AidBs”, p o d a ją c  w ia d o m o ś ć  o  no  
m m acji  p. C z u r la n i so w e j  w s k .a d  delegacji  
l i tew skie j  na  s e s ję  p len u m  Lijii N a ro d ó w  
pisze, iż p o  r a z  p ia rw szy  w Litw ie  kobie*? 
j e s t  c z ło n k ie m  .ak ważni  :j d e le g a c i .  W 
z w iąz k u  z t e m l f e m in i s tk i  l i tew sk ie  z wie) 
k iem  z a d o w o le n ie m  s tw ie ra  ją  fak t ,  że  
o b e cn y  n ą d  >ierv sz y  noczyn i ł  p iękny  ges t  
w s t r o n ę  kcD iet  l i tew sk icn  G a z e ta  r r z y -  
p u s z c z a  j e c n a k ,  iż rząd ,  m ia n u jąc  p. C zu r-  
I a m so w ą  n ie  c h c ia ł  w c a le  p rz y p o d o b ać  się 
w ten  s p o s ó b  k o b ie to m  l i tew sk im ,  lecz  u 
c zy n i ł  t o  w y łączn ie  w z ro zu m ie n iu  zalet  
o so b i s ty c h  p. Z. C z u r la n iso w e j  i j eoyn ie  ze 
v zg łęnu  na  re a ln e  z ro z u m ie n ie  r e p r e z e n t a ­
cji Litwy. P.  Z. C zu r lan iso w a ,  d o d a je  p ism o,  
ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  w y k a za ła  sw e  zalety  na  
m ię d z y n a ro d o w y c h  z ja zd a c h  k o b iecy ch  i 
z d o b y ła  u z n an ie  nie ty lk o  w Litwie .

m ;  ' ;  w iior .it lidaniiflm

GDAŃSK. 2.9:‘ ( P A T ) .  Óiuro p ra so w e  w. 
m. G d ań sk a  kom unikuje ,  że rad a  portu  i 
d ró g  w odnych  w G d ań sk u  u /y s k a  w  dw óch  
b ankach  gdańsk.eh ,  a mianowicie  w banku  
R yszard  D anin ie  i w Polsko Angielskim 
B anku  w G dańsku  pożyczkę  w w ysokośc i  
123 tys. f. st. o kursie  em isy jnych  93 1 / 4  
pr/.y s topie  7 proc., z w ro tn ą  w c iągu 4 lat. 
Za pieniądze u zyskane  z tej pożyczki,  ma 
ją  być w y b u d o w a n e  n o w e  składy, żó raw ie  
o raz  n a d h -zeża  w porcie  gdańsk im .

W ia d o m o ść  p o w y ższa  św ia d c zy  o stałej 
tendencji  do rozw oju  portu  gdańsk iego ,  a  

R ów nocześn ie  jes t  s tanow cze ih  zaprzeczen iem  
upraw iane j  przez n iektóre  koła gdańsk ie  p ro ­
p ag an d y ,  j ak o b y  P.olską zan ied b y w ała  po rt  
gdański,  nie eksp loa tu jąc  go  całkowic-ie" i o- 
p iera jąc  się na f f i a j l i .  Z doniesień p ra sy  
gdańskiej ,  o m aw ia jący ch  p o w y ż sz ą  pożycz 
kę. wynika ,  'że po rt  gd'ański zna jdu je  się 
s ta le  w stad)iim rozwoju ,  p r z y c z e n m io r a z  
bardziej  zw iększa  'się ruch t ranzy tow yjiż .w ła  
szcza  cło C zechosłowacji .  P oza tem  toczą  się 
od d łuźsźego  czasu  rokow an ia  w sp raw ie  roz 
szerzenia  kom unikac ji  to w aro w ej  między 
G dańsk iem  a Rtimiinją, oraz  Jugos ław ią .

l i t r .  Msd. fi łiUKOWShl
( c h o ro b y  dz iec i)  i

T f f  P  O  W R C  C I Ł.
r ł g ________ Ław alna  2, ti lef. , '92._________ i

GE N E W A , 2 9. P a i .  D e leg a c ja  n iem iecka  z o s t a ł a  te leg ra f iczn ie  z a w ia d o m io n a ,  i e  
m in .  S t i c s e n ta n  przybędz ie  do  G e n ew y  nie  w cześn ie j ,  niż a-e ś r o d ę .  M ac D o i a l d  z a ­
p o w ie d z ia ł  s w ą  m o w ę  na  j u t r o  n« g o d z  16.

Dr. 0 Zs td n ifs z
w en ery c z n e ,  s k ó r n e  i m o c z o p łc io w e -

POWRÓCIŁ.
M ick iew icza  24, te ł .  277.

li  F E J l i E H  ( C M )  t l i l i )  i
W Z N O W I Ł  P R Z Y J Ę C I A  

od 8 —9 i p ó ł  ran o  i 3__ 5 pp. Hi 3 5 
S z o p e n a  6,  te ł .  12—27

■  ' ■
■ 4 od d z. P o lsk a  Szkoła P oczą tk ow a  ■

i H a lin y  SIElłlCI^CWBJ p
Ł ul. Uniwersytecka K 6£S£-o J
fi  P rz y jm u je  zap isy  dzieci od  l a t 7 d o l 2  J |
■  co d z ien n ie  od  godz .  10 do  5 po  p o ł .  ^

V n r ' ł f i w i w ł

Có Palestynie nleccf fpotibjnfe]
Odezwa wysokiego komisarza brytyjskiego

SPR A W A  „ŚCIANY PŁACZU*4 RO ZSTRZYG N IĘTA BĘDZIE W ED Ł U G  
ZA SAD  „BIAŁEJ KSIĘGI**.

JEROZOLIMA. 2 .9 . (P A T ). W ysok i k o m lsa n  Brytyjski w yd at o a e z w ę  
d o ludnośi I, p o tęp ia jącą  w  ost*ych  stov. ach akty zb rod n icze, d ok on an e przez  
elem en ty  k rw iożercze i w p ro w a d zo n e w  b łąd. O d ezw a  w yraża  s iln e  p ostan o  
w ien ie  rządu p rzyw rócen ia  porządku i su ro w eg o  ukarania w in n ych . W ysok i 
kom isarz brytyjsk i o św ia a c z a  aalej, ż e  zbrodnia  p a lesy n sk a  oburzyła w s z y s t ­
k ie  cyw ilizow an e sp o łeczeń stw a  W y so k i Kom isarz stw ierd za , ż e  w o b e c  w y ­
padk ów  w  P a le sty n ie  m usiał zan iech ać d ysk u sj1 z rządem  brytyjsk im  na tem at 
zm ian k on sty tu cyjn ych , p rop onov'an ych  przez n ieg o  w  sw oim  cz a sie  n a  pod ­
s ta w ie  obietnicy, danej k an itetow i w yk on aw czem u  arab ów . W  końcu  o d ezw y  
w y so k i kom isarz w y a z a  zam .a: rozstrzygn ięcia  sp r a w , „ śc ia n y  Płaczu** zgo  
d n ie  z  zasadam i, zaw arlem i w  „ B ia ie , Księdze** z m iesiąca  listop ada rb.

Arabowie spalili koior.ję ż>dowską koio  Tyberjady
JEROZOIGM A, 2. IX . P A T . W ed łu g n iespraw dzonych  d o r  hczas w ia ­

d o m o śc i, arabow ie spalili w czoraj k o lon je  ży d o w sk ą  w pobliżu Tyber- 
jady.

Echa wydarzeń palesfyńskichwśórd dydów londyńskich
L O N D Y N , 2. IX. P A T . W śród  sp o łeczeń stw a  ży d o w sk ieg o  w  L on ­

dynie w ypadki p alestyń sk ie w yw ołu ją  zrozu m ia łe ech o
W so b o tę  w ieczorem  w dzielnicy żyd ow sk iej od b y ł się  w iec sjon lstów -  

raw izjon istów , którzy krytykow ali k ie 'u n ek  egzek utyw y sjon istyczn ej, ja s o  
odbiegający od  czysto  ży d o w sk ieg o . P rzem ów ien ia  na tym  w iecu w y g ła ­
szan e  tylko p o  ży d o w sk u . M ów ców , którzy u siłow a li m ów ić p o  angielsku , 
nie d o p u szc zo n o  d o  g ło su .

W n iedzielę w iczorem  koro H yde-Parku o d b y ł się  wiec n eg a tsze i  
stery żyd ow skiej, zorgan izow an y  przez egzyku tyw ę sjo n istó w . W ob u  wie 
cach b rało  u dzia ł o k o ło  15 tysięcy  żyd ów . W sferach rządow ych w ypadki 
p alestyń sk ie  traktow ane są  bardzo pow ażnie.

Gen. Sm jts prezesem rządowej' komisji śledcze/
£  $  N ajlep szym  d ow od em , jaką w agę rząd ob ecn y przyw iązuje d o  r o i  
w iązenia spraw y palestyń sk iej, jest m ianow anie na p rezesa  k om is v 
c r e ! zajść w P aiestyn ie «en. S m utsa, 1 . szefa  ••zą^u porudniow o-afrykan  
sk ieg o , przyw ódcy partji południowo-airyKańskiej.  en. Sm uts, p orn od zen ia  
h o len d ersk ieg o , p r-y w ó a ca  b oerów , jest jednym  z najw ybitniejszych w s p ó ł­
czesnych  m ężów  stanu , który od eg ra ł w ybitną To le  na Konferencji p o k o ­
jowej w W ersalu , jako projektodaw ca paktu Ligi N arod ów .

W Jerozolimie spokój.
W IE D E Ń , 2  9. P a t .  W ed łu g  d on ies ień  d z ie n n ik ó w  z Je ro z o l im y ,  sp o k ó j  w r  c 

śc ie  utrzymuj* się. O d o z ia ły  w o j s n o w e  i poliry jn .  p a t r o l u j ą  ulice. N ad  m a s t e m  e
u .s t t ,  w a ło  dzis iaj 12 s a m o lo tó w  w o jsk o w y ch .  W ygląd m ias ta  p rzy b ie ra  pow oli  c h s  

r a k te r  n o rm a ln y .

Nowe dane co do ofiar w  ludziach w czasie zamieszek
L O N D Y N . 2 .9 . Pat. Urząd k olonjalny z Jerozolim y d o n o si, że  straty  

w ludz ach w  w alkach w  P a lestyr ie  d o  31 sierpnia  w łączn ie  w y n o szą  za ł>  m ent. C h y t r y  g ruzin  Stal in D ż u g a s z  
tych lub rannych zm arłych  w skutek  ran 83 arabów , 4 chrześcijan  i l l n 
żvaów , R annych, zg ło szo n y ch  w szpitalach jest 122 m u zu łm an ów , 10 
chrześcijan i 183 żyd ów .

g la  o d p a d n ą  j a ko  nasz p o w a ż n y  o db io r  
ca  t ego  a r tyku łu .  Będzie  ,o s t a n o w i ło  
p o w a ż n ą  lukę w na s zy m  eks po rc ie  i 
tein s a m e m  z a w a ż y  na  n as zy m  b i l an ­
sie ha n d l o w y m .

U spok ojen ie w  P a lestyn ie . K w a  
w e  ro z r u ch y  a n t y ż y d o w s k ie  w P a l e s t y ­
nie w y w o ł a n e  in cy d en te m pod  h i s t o ry ­
czną „ ś c ia n ą  p ia cz u"  zos ta ły  j ak  
b rzn, i ą os t a tn ie  de p e sz e  całko\ i  ie ie  o- 
p a n o w a n e  p rzez  w ła d z e  kolonjalne .  
S tan  n ap r ę że n i a  j e d oa k  nie ustąpi ł .  
W y b u c h  p o g r o m u  ż y d o w s k i e g o  j a k by  
u nas  ro z r u ch y  takie n a z w a n o , ;  odbi ł  
s ię g ło śny m echem w ca łym święcie  mu 
zu ł ma ńs k im  w y w o łu ją c  wszędzi . .  p o d ­
niecenie w śr ód  ludnośc i  a rabs k ie j .  J e s t  
to z roz umia łe  p o n ie w a ż  p r zy c zy n y  a n ­
t a go n iz m u ż y d o w s k o  - a r a b s k ie g o  kry- 
ją się g ł ę bo k o  i me d a d z ą  się t ak  ł a tw o  
usunąć .  A r a b u w ie  p a t r z ą  na  p r z y b y ­
s z ó w  ż y d o w sk i c h  j a k o  na  p a s o ż y tó w ,  
k tó rzy  p r zy c h o d zą  im u t r ud n ia ć  egzy­
s t encję ,  odbier ' ac za robk i  i r ządz ić  się 
j ak  u s iebie  w  domu.

Dz iesięć lat t emu  p o d c z a s  o b r a d  w 
W e r s a l u  p rz e ds ta w ic ie l  A r a b ó w  ó w cz e  
sny  emi r  a o b ec ny  su ł t an  M e z o p o t a ­
mii  Fejsa l  g ło śn o  o św ia dcz y ł ,  i e  A r a ­
bo w ie  w sp ó łc zu ją  ży do m i p o w i t a j ą  
ich p o w r ó t  do  o jczyzny  o t w a r łe m  se r ­
cem.,  "Obecnie s tosunk i  te zmieni ły  się 
g r un to w ni e .  Nie bez  w p ł y w u  j e s t  tut a j  
po l i tyka  ang ie l ska ,  k t ó r a  p rz e k o n a ła  
się już d a w n o ,  ze s t a w k a  ńa ż y d ó w  
w P a le s t y n i e  d o p r o w a d z i  j edy n ie  do  ru 
chó w  A r a b ó w  sk ie r o w a n y c h  p r z e c iw ­
ko Anglj i ,  nie d a j ąc  w za m ia n  nic. Z a ­
rzuc ono  t edy  forytoWanie  ż y d ó w  w  P a ­
l e s t y n ę ,  w ys o k i  kom is a rz  ang ie l ski -  
żyd  u s tą p d  ze sw e g o  s t a n o .-1 iska.  O d ­
tąd da tu je  się w z r o s t  an ty se m i t y zm u  
a r a b s k ie g o  Pa l es tyn ie .  W  in te res ie  
po l i tyk:  angie lskiej  w  P a le s ty n ie  z a r ó ­
w n o  j ak i w Egipc ie ,  leży o bec n ie  u-  
t r zym ani e  d o b r y c h  s t o s u n k ó w  z A ra ­
bami .  Ang i j a  w ten s p o s ó b  z a b e z p ie c z a  
sob ie  d r o g ę  do Indyj.  j e d n a k ż e  An gl i ­
cy są d że n te lm e n am i  i z o b o w ią z a n ia  
sw o je  p r a g n ą  do t r zy m ać .  O ś w i a d c z e ­
nie os t a tn ie  r zą du  ang i e l s k ie go  w o b e c  
p rze ds t aw ic ie l i  Agenc j i  ży do w sk ie j  d a ­
je ży d o m  ca łk o w i t ą  sa ty s f akc ję  z a p o ­
w i a d a j ą c  usun ięcie  w sz y s tk ic h  u r zę dn i ­
ków ,  k tó rzy  za ch ow a l i  się biernie  p o d ­
czas  rozruchów'  i w y p ła c en i e  o d sz ko  
d o w a n  z r a b o w a n y m  żydom .

K onflikt so w ie ck o  - ch iński w ch o dz i  
zda je  się w fazę l ikwidacj i .  P o  p o ty c z ­
kach  i k o n ce n t r ac ja c h  w ojs k ,  o lb rzy ­
mich p r z y g o t o w a n i a c h  w Rosj i  do  p o ­
kaz an i a  Ch i ńcz yko m,  c a  zn ac zy - , , gn i ew  
p r o l e t a r j a t u “ . Stal in z d e c y d o w a ł  się 
p r z y ją ć  p r o p o z j e j ę  r o k o w a ń .  R o k o w a ­
nia te z a p r o p o n o w a ł y  C h i ny  za p o ś r e ­
d n ic tw e m  p o s e l s t w a  n iemieck iego .  S o ­
wie ty  z g a d z a ją  się z a m i a n o w a ć  n o w e ­
go  d y r e k to r a  i z a s t ę p  cę na kolei  
W s c h o d n i o  -  Ch ińskiej ,  C h i ny  zaś  za 
m ia n u ją  n o w e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z a ­
rządu ,  p o z a te m  w s zy s tk ie  s p r a w y  ma ją  
b yć  z l ik w id o w an e  n a  pods ta wd e  t r a k ­
t a tu  ch i ńsko  - sowdeckiego  z r. 1924.

Śladem  T rocn iego . C o r az  mniej  po ­
zos ta j e  w  Rosji  ludzi  k tó rzy  w r a z  z Le 
n inem tworzy l i  bo l szewick i  ekspe ry -

W IEC I INTERW ENCJA ŻYDÓ W  BUKARESZTASK1CH
BU K A R ESZT. 2 .9Vr(PAT).  Odbył się tu wiec  p rz ed s ta w ic ie l  o rg an izacy j  żydow­

skich w  celu z a p ro te s to w a n ia  p rzec iw ko w y p a d k o m  w  Pales tynie .  W  wiecu 'ym  wzięło, 
udział około 5 tvs. o |ó b .  ° r z y ję to  sze reg  rezołucyj,  m iędzy iimemi w sp raw ie  ocń rony  
miejsc św ię tych  w  Jerozolimie Rezolucje zakom unikow a. ,^ ;  zostały pose ls tw u  an g ie lsk ie ­
mu w  Bukareszc ie .  N a  znak  żałobv w  dniu 4 bm. zam knię te  zos tan ę  w szys tk ie  sRiepj 
żydow sk ie  i synagog i  w  Runurnji.  O d b ęd ą 's ię  również  n a b o że ń s tw a  za dusze  ofiar rozru 
ch ó w  w Pales tynie .

FDSfeosiińi gabiiiEfi' riemieckiEgo
prawdopodobnie bez udziału Stresemanna

BERLIN. *2.9. Pat. Jak d o n o si prasa berlłńsKa, p osied zen ie  gabinetu  
R te sr y  zw o ła n o  na w torek rano. N a p o siea zem u  tem  delegacja n. m iecka  
ma z ło żv ć  sp raw ozd anie o  rokow aniach  i wynikach konferencji »skiej.

V o s s is :h e  Z tg.“ p od k reśla , że nie jest rzecz? pewr.ą, czy spraw ozdanie  
to  przedk ładałby sam  m inister S tressem an n . M inister nam ierza odjechać  
d o G enew y jutro w ieczorem , a m oże naw et jutro rano. D zien  nk d u n o si  
w związku z tem , ze trzytygod niow e prace na rokow aniach  Kat kich n adw y­
rężyły  pow ażnie fizyczne i n erw ow e siły  m in. Streuem anna, ki )ry pom im o  
teg o  już dzisiaj pracow ał w urzędzie spraw zagranicznych.

H l ą f ó y n & r a f i i w y  i u r n i e j  s * a r , l n w y  w  b i r i a p e n E i e

UD ZiA Ł 14 M ISTRZÓ W , W  TEM  3-C H  Z POLSKI.
B U D A P E S Z T  2 9 ( P A T ) .  W c z o ra j  rozpoczął  się tu  m ięu z y n a ro d o w y  tu r  .ej sza  

c h o w y  w  u d z ia ł e m '14 m is trów . T urn ie j  ten  obudzi  w  Polsce  n iew ątp l iw ie  duże  /G n tc re -  
so w an ie  ze  w z g .Yd u  na  udzie ,  w  nim t rzech  na j lepszych  g r a c z y  polskicn  R rb in sz te m a  
T a r t a k o w e r a  i Przepiórki.  W  p ie rw sze ,  rundz ie  spotkali  się  m is trz  Polski z  i-oku 192. 
Rubinsz te in  z  m is trzem  Polski / roku  1926 P rzep ió rką .  P a r t ja  ta  zakończy ła  się na  remis.

wili,  of icj alny g e ne r a l ny  se k re ta rz  p a r -  
tji k o mu nis tyc zn e j  a f ak tyc zny  d y k t a ­
tor  po wo l i  al e sy s t e m a ty c z n ie  un ieszko 
d k w i a  sw y c h  ew e n tu a l n y c h  ko nk u re n ­
tów do wdadzy.  T ro c k ie m u  za r zuc an o ,  
że pod  p o zo r e m  lewico wej  f r azeologj i  
us i łuje  p rz e m yc ić  d r o b n o  - bu rżu az y j  
ne t e nde nc je  do  pol i tyki  pa r ty jne j ,  żć -  
j e s t  i deo log iem sow ie ck ie g o  T he r m id o-  
iJa. Bu ch ar i n  o s k a r ż o n y  j es t  o w'ręcz coś  
p rzeciw- iego.  Z ar z u c a j ą  mu udział  w  
t. zw.  odchy len iu  p r a w ic o w e m .  T e n  
„ukłon** na p r a w o  w y ra ż a ł  się w  tem,  
że Buc har in  był  p rze c iw nik ie m zao 
s t r zan ia  walki  k l a sow ej  na wsi ,  że Bu 
chal in  l iberalnie  in t e r p re to w ał  Nep ,  że 
był  p r ze c iwnik iem rep resy j  w kampan-  
j ach  ' •hchleboz.agotowok* T a k i e  są  
g rz e ch y  B u c ha r in a  j e d n e g o  z n a j w y ­
b i tn ie j szych  teoretyków-'  kom un iz mu,  in 
t e rp r e t a to r a  t e s t a m e n tu  Len ina  i t.p. 
O c z y w i s t a  że te „grzechy** B u c h a r in a  
oficjalnie og ło sz o ne  nie o d zw ie r c i a d la  
ją i s t o tn ych  m o t y w ó w  j-egp usun ięcia .  
Po wmdem tym jest  s t a ła  w'a lka o wda- 

dzę ńa  Ol impie  sow ieck im.  Sz.
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E C H h  K R A J O W E
t a c a  Dk  w a i i i A p

NIEŚWIEŻ
W „Glosie  p r a o d y "  i „ ż y c iu  N ow o- 

gri d z G e m "  ukazały  się k o re sp o n d en c je  pt.  
„Z Ziemi N ow ogrodzk ie j  —  g a r ść  w rażeń  
w a k ac y jn y ch " .  —  O pisane  tam  bvly obec­
ne s to sunk i  p an u jące  w w o je w ó d z tw ie  Nta- 
w ogródzk iem .

Sze reg  u w a g  trafnych ,  na inne nieko- 
n ieczn iebym  się zgodził.  Ale nie chcę w s z c z y ­
n ać  dyskusji  ogólnej.  —  N atom ias t  zupeł­
nie nie n o g ę  zgodzie  się  na  d y g re s je  h is to ­
ryczne  i w tej m aterj i  chcia łbym  słów kilka 
powiedzieć .

Autor  no ta tek ,  ó w  k o re sp o n d en t  zb iera­
j ąc y  zap e w n e  p rzy g o d n ie  wrażen ia  z Nowo- 
g ró d czy zn y ,  nie zna w idać  zupełnie historji 
naszeg-a  kraju, a nie zada! sobie t rudu  by 
j ą  zb ad a ć  g ru n to w n ie j .  —  I pisze tak :

„ W o je w ó d z tw a  wschodnie ,  a przede- 
w szy s tk iem  N o w o g ró d zk ie  i Poleskie, g d y  
w c h o d z i ł y  w skład  Rzeczypospoli tej ,  p o z b a ­
w ione  były  zupełnie tego, co n a zy w a m y  
sp o łeczeń s tw em  i ak c ją  publiczną. Przed  
w o jn ą  bow iem  n a jw y ższą  w a rs tw ę  kultural­
ną  s tanow iło  z iem ianstwo,  w większości 
polskie', a w i ę c 'o b c e  ludności wiejskiej ku l­
turą ,  re ligją i "a^odow ością .  usunię te  ponad  
to od wsze lk iego  udziału w życiu politycz- 
nem i sp o le cz n tm  kraju.  Wielkich m iast  te 
ry to r ja  te nie posiadają ,  a co zatem  idzie, 
b rak  by! w sze lk iego  przem ysłu .  Ludność 
m ias teczek  —  ż y d o w sk a ,  w e g e to w a ła  w 
sw ej biedzie i z ab o b o n ach  „ g h e t ta " .  Po­
z o s taw a ło  w łośG ańs tw o ,  iak już w sp o m n ia ­
łem, s to jące  na b a rd zo  niskim poziomie k u l­
turalnym,,  c iem ne i a p a ty czn e .  —  Stan rze 
czy p o g o r s z \ i  -Tę jeszcze bardziej  po w o j ­
nie, bo a d m in is t rac ja  polska  nie znalazła na 
tych te ry to r iac h  żadnej istotnej siły spo łecz­
nej., ga rn ące j  ■-•ię ku Polsce .  Z iem iań s tw o  —  
do szczę tn ie  zniszczone  przez ruinę sw y ch  
tLworów —  p o zb aw io n e  w a rsz ta tó w  p racy
—  w  o g ro m n ej  większości było nieobecne. 
Ż y d o w sk a  ludność  m ias teczek  —  w star-  
szem  sw em  pokoleniu c iem nem  i za-bobon- 
nem —  oboję tna ,  w m łodszem  z ru sy f ik o ­
w a ł a m ,  sy m p a ty z u jąc em  z ideami komuni- 
s tycznem i —  w ręcz  w ro g o  usposo b io n a  b y ­
ła w o bec  Polski.  O n as t ro jach  włośckaństwa 
j u ż  pisałem. W  tych  w a ru n k ac h  adrtńnisHa 
ci a pozostawiona- była sam a  sobie; na nią 
spad ł  w  ogrom nej  mierze c iężar g r u n t o w a ­
n a  na tych  ziemiach polskiej p a ń s tw o w o -  
WOŚC''

Otóż tw ierdzen ia  te nie są... ścisłe!
Bo ze s łó w  w y że j  p rzy to czo n y ch  należało 

b y  sądzić,  że sp o łeczeń s tw o  pulskie, że duch 
polski pow sta ł  na  Kresach  d o p iero  z chwilą  
p rzy łączen ia  tych  ziem do P a ń s tw a  Połsk  e- 
go." —  T ak ie  pos taw ien ie  kwestj i  jes t  dla 
k a ż d e g o  z nas  Po laków  tu u rodzonych  i 
osi .edz'ałvch b a rd zo  bo lesne  i k rzyw dzące .
—  Przez’ se tki lat Polska  ku l tu ra  p rom ien io ­
w a ła  na  w sch ó d  i z d o b y w ała  d ra g a  p o k o ­
jo w ą  olbrzvrm sz m a t  ziemi zw any  dziś  , d r e ­
sam i"  i . .Kresami z 'ak o rd o n o w \m i“ . 1 kraj 
ten dzięki pokoleniom całvni s to o n io w o  sta! 
wał się in teg ra lną  częścią  P o lsk o  dopiero 
obcej bru ta lne j  siły z a b o rc ó w  było  potrzeba/-* 
b y  go od m acierzy  o derw ać .

W  t rudnych  i ciężkich b a rd zo  w a r u n ­
kach t rw ał  Polak v) „k ra ju  z a b ra n y m " .  T u  
p rzem oc  m osk iew ska  silniejsza, tu też w a l­
ka toczyła  się z n a jw iększym  uporem , choc 
może, zgodnie  z n a tu rą  naszą,  ciszej i g łę ­
biej niż gdzieindziej.  Z zaciśnię temi zębami 
o jcow ie  nasi wal czyli i gę s to  padali,  nato- 
m iast  p raw ie  n igdy nie cofali się! 'Nie m o ż ­
na Więc w s z y s tk i e g o , ‘co dobre  i polskie 
p rz y p is y w ać  tylko latom osta tn im . — Po 
letnim deszczu  bujnie ruń zielenieje,  a k ­
ty iko w t e n c z a s  gdy  przed tem  rola była 
dobrze  u p ra w io n a ;  w p rzec iw nym  w y p ad k u  
b łogos ław iona  w ilgoć  i cuchc  słońce przy- 
czynią  się tylko 'do w y b u ja n ia  c h w a s tó w  i 
kąkoli z am ias t  złotej pszenicy .  —  G d y b y  bez 
długiej i mozolnej p racy  sze regu  pokoleń  
P o la k ó w  k re so w y c h  przysz ły  tu nag łe  rztf-' 
d \  polskie, to hyfyby a lbo  trudne, a lbo na­
w e t  poprostu  n iemożliwe! —  W ięc  nie m o ż ­
na mówić, że „w o jew ó d z tw a  w sch o d n ie  po- 
zbawionŃ»były  zupełnie tego ,  co n a zy w a m y  
s p o łe cz eń s tw em  i akc ią  publiczną"! —  S p o ­
łeczeń s tw o  to było-* M yśm y tu byli!

Autor, p. T. H, p racę  po lską  p rzedwo- 
jen n ą  bardzo, zacieśnia,  p rzyp isu jąc  ją p r a ­
wie wyłącznie  sferze  ziemiańskiej.  — Bez­
w a ru n k o w o  z iem iańs tw o  polskie p r y i i  dz ier­
żyło w ta jem ne j p racy  n a ro d o w e j ;  ono by 
ło na jbardzie j  uśw iadom ione ,  ono ro z p o rz ą ­
dzało s to su n k o w o  najw iększerm  środkami, 
więc też z n a tu ry  rzeczy w y su n ę ło  się na 
p ie rw szy  plan. —  Ale nie m ożna  zapo­
m inać  o takich  czynnikach  jak  inteligencja 
m ie jska  i sz lach ta  zaśc ian k o w a .  —  P ie r w ­
sza miała ścNły k o n tak t  ze sferą  ziemiań- 
ska. najczęściej  węzłami krwi z nią z w iąz a ­
na, to też s tanow iła  in teg ra lną  część f ro n ­
tu polskiego. —  Lekarz  Po lak  w zapadłej  
mieścinie , d ro b n y  urzędnik  kance lary jny ,  
k o re p e ty to r  dworsk i,  rzemieślnik, to. w s z y ­
s tk o  byli żołnierze tej sam ej  Polskiej Armji!

W  przejeździć  przez  N o w o g ró d cz y zn ę  
nie spo tka ł  się w 'd ać  p. T. H. np. ze s ta ­
tu tem  Koła M łodzieży Polskiej w Kaczano- 
w iczach, ong iś  o rgan izac j i  nielegalnej,  a m a­

jącej w s ta tu c ie  j iaragraf,  że  żaden  członek 
Kola nie m oże  n igdy  i nigdzie ro zm aw iać  
inaczej jak  tylko po polsku. —  T a  mtoazież 
w K aczan o w iczaeh  tęskniła  i czekała  na 
p rzy jście  Polski nie m ożna  więc mówić, że 
wogóie  jej  nie byio!

Dalej au to r  twierdzi,  że  przed  w o jn ą  
z iem iaństw o  byio oddzielone do ludu nie- 
p rz e o y tą  p rzepaśc ią ,  by ła  w większości 
po lsk it ,  a więc obce  ludnośc i" .  — ’ Śmiem 
twierdzić ,  "że tak  nie było: s to su n ek  d a w n e ­
go  chłopa b ia ło rusk iego  dert z iemianina po l­
sk iego  byi w te n cz as  bez p o ró w n an ia  lepszy, 
niż jes t  dziś, ch łopa  polskiego do ziemia li­
na polskiego. Jes t  to z resz tą  zupełnie z ro ­
zum ia łem ;  w te n cz as  b o w iem  nie ovła tak 
ro zh u k an a  fala  nienawiści soc ja lnych .gch lop  
więc mimo judzeri  ze s t ro n t  u rad n ik ó w  czy 
ó w c ze sn e g o  popa-obrus i tie la  os ta teczn ie  o d ­
nosił się dość  przychyln ie  do dw oru ,  w idząc 
tam  z jednej  s t ro n y  św ia t ło  a z drug iej  o d ­
czu w a jąc  in s tynk tem  przychy lność  i c o b rą  
wolę. —  T ran s p o n o w an ie  dz is ie jszych nie­
nawiśc i  k lasowyci.  na ó w czesn e  czasy  i in­
te rp re to w an ie  dość  d ow olne  nie może dać 
n^twdziwego  obrazu ,  a więc zac iem nia  tyl­

ko p e rsp ek ty w ę .
N a jbardz ie j  może rażącą  je s t  nieścisłość 

p. T . H. g d y  m ów i:  „z iem iańs tw o  d o sz c zę t ­
nie zn iszczone  przez ruinę sw y ch  dom ów , 
p ozbaw ione  w a r sz ta tó w  p racy  w ogrum nej 
w iększości  było nie o becne" .  — " T a k ic h  
rzeczy  t o , j u ż  n a p ra w d ę  m ówić  nie m użna!

W id ać  p. T.  H, abso lu tn ie  nic nie wie, 
jak  w yg ląd a ły  dwory polskie w  czasie wie!, 
kiej w ojny.  Mą ty łach  frontu  n iemieckiego 
z iem iańs tw "  w p raw d z ie  p raw ie  nie było, 
gdyż  je Moskal siłą w ypędził  na w schód ,  
n a tom ias t  tuż za f rontem  rosy jsk im  pod o b ­
strzałem  nieomal n iep rz y ja c e lsk im  w każ / i  
dym  p raw ie  d w o rz e  k toś siedział ,  jeżeli 
mąż czy syn byli -na wojnipy to broniła  
gn iazda  ro d z in n eg o  kobieta  —  Polka.  Więc 
z iem iaństw o  w te n cz as  byio!

A później p rzyszed ł  p ie rw szy  okres-'' 
b o lszew izm u. —  M oże w ygodn ie j  -byłoby 
gdzieś  sobie w y je ch a ć  i p rzeczekać  n a jg o r ­
szy  okres,  jed n a k  nikt z ziemian tegio. nie 
uczynił;  każdy  stal się to w a rzy sz e m  swe- 
g o  dawjnego parobka ,  bra ł jak ą ś  bez p o r ó w ­
nania g o rszą  od niego o rdynarję .  a le  się 
nie ruszał z rodz innego  gn iazda .  T o  też, 
gdy tylko m ożność  się po tem u nadarzy ła  
gdy tytko b a r b a r z y ń s tw a  pognęb iono ,  w te n ­
czas jakby z pod ziemi powychodzil i  zie­
mianie i ziemianki,  z jak ichś  zapad ły ch  le­
śn iczów ek,  z jak ichś  s t ry c h ó w ,  z więzień i 
s tanęli  do p racy .  —  U rzędy  polskie w  pier 
w sze j  chwili tw orzen ia  się  by ły  u n as  w 
o grom nej w iększości  -obsadzone przez zie- 
rrean!

P rzyszed ł  15*20 rok, z nim zd aw a ło b y  
się zag ład a  polsk iego  'mienia. —  A jednak.. .  
a  jed n a k  g d y  ty lko  n o w e  w ładze  polskie 
z n o w u  tw o rzy ć  się zaczęły, b a rd zo  wielki 
p rocen t  u rzędn ików  polskich, to zn ó w  daw - 
n' ziemianie k resow i;  stanęli  do p racy  pu­
blicznej,  sw o ją  z a w o d o w ą  m oże  n a w e t  nie­
słusznie o d k łada ją  na  potem . —  P ra w d a ,  
wielu z nich nie było w  du-mu, ale nie b y ­
ło d la tego ,  że walczyli  w  sz e reg ach  wojska, 
co nie m oże  im być  ch y b a  za winę  poczy. 
ty w an e!

Cały a p a ra t  a d m in is t racy jn y  polski p o ­
wstał  w o grom nej  części ze spo łeczeńs tw a  
m nie jszośc iow . z in. dzielnic mało kto chciał 
iechać  na „polski Sybir" ,  jak  w te n c z a s  mó 
wiono. P racow al i  ludzie m iejscowi i to  mof" 
że znaczn ie  lepiej od p rzy jezdnych ,  g dyż  ci 
w te n cz as  dla idei tu nie szli b ądź  była  to 
dla nich kara,  b ądź  c iągnęły  „dodatk i  k re­
so w e" .  D obrych  kilka lat upłynęło, póki ide­
owi dyletanci  mogli  spokojn ie  opuścić  sw e  
miejsca i p rzek azać  je w yk w ali f ik o w an y m  
następcom .

Dużo codziennie,  co  tydzień, co miesiąc, 
co rok się u nas  robi! W y g lą d  k ra ju  zmie­
nia się szczęśliwie  us taw iczn ie  na lepsze i 
tak  iść będzie  dalej.  Ale zas ług  niczyich nic 
m ożna  z tego  ty tu łu  m onopolizow ać.  W spół 
nv wysiłek  dokonał  i d o k aże  jeszc.ze cudów, 
ale właśnie  t rzeb a  umieć g o  w k rzesać !  P o ­
jęcia takie ja k  p a n a  TH. obce  nam d u ch em  
nie p rzy czy n ią  się do  zespolenia  sp-ołecz.eń- 
s tw a .

Lepiej  c em en to w a ć  spo łeczeńs tw o ,  niż 
w s ta w ia ć  w  m u r  cegły ze św ie tn eg o  może 
lecz o b c eg o  m aterja łu ,  k tó reg o  w a p n o  ro ­
dzime nie ch w y ta*  Dom.

G ŁĘBOKIE
—  Ile k las  je s t  w  g im n a z ju m  Polskiem  

w Gręhokiem ? Jak  nam d o n o szą  do  d y re k ­
cji G im naz jum  nolskiegp k o e d u k ac y jn e g o  im. 
Unji Lubelskiej w Głębokiem  zew szą d  n a ­
p ływ ają  zap y ty w a n ia ,  d laczego  nie będzie 
6 i 7-ej klasy, a tylko 4 i 5 ta. Takie- w iado  
mości rozg ła sza ją  żydzi.

O w szem  wiemy, że g im n a z ju m  ż y d o w ­
skie w Głębokiem posiadało,  iedną  klasę 
czw ar tą ,  a te raz  o rgan izu je  5 tą.

Ze źródła  m ia ro d a jn e g o  wiemy, że 8 -io 
k 'a so w e  polskie k o ed u k ac y jn e  g im naz jum  im. 
Unji Lubelskiej w Głębokiem  posiada  w szy s t  
kie klasy. Są jeszcze ń o ln e  m iejsca  w kla­
sach  3, 4, 5, 6 , i 7-ej. Z ap isy  do 2 września .

Gim nazjum  polskie o trzy m ało  zapom ogi  
b e zzw ro tn e j  3000 zł. i jeszcze  -otrzyma sub- 
syd jum . W k ró tc e  g im n az ju m  polskie ;m. Unji 
Lubelskiej uzyska  p ra w a  publiczności.

Lol Downitn? i e p l i n a "  i * l i j  t o ń  iw ia ia
N O W Y  JO R K , 2 9. P a t.  O t r z y m a n a  z F / lade lf j ł  o  godz .  1.25 d e p e s z a  i sk ro w a  

DOda'e, i e  s t e ro w le c  »Z eppe lin*  z n a jd o w a ł  s ię  w o d leg ło śc i  1560 mil na  w s c h ó d  od  
Lak - H u rs t .  R zęd o w e  b iu ro  m e te o ro lo g i c z n e  o g ło s i ło ,  że  s t e r o w ie c  n a p o tk a ł  na  p o ­
m y ś ln e  w ia T v  z a c h o d n ie  i na p ię k n ą  p o g o d ę  D z ienn ik i  d o n o s z ą ,  ż e  w p o w ł c c e  ctfc- 
ro w c a  z n a id u ie  s ie  o t w ó r  o d  kuli,  z r o b io n y  w cza s ie  p r z e lo tu  n ad  T e x a se m ,  w d ro d z e  
z L o s  A n g e lo s  c o  L a k e  t i u r s t .  O  sp raw ie  tej z a ło g a  s t e r o w c a  nie c h c e  m ów ić,  z a z n a ­
cza jąc ,  źe  u s z k o d z e n ie  z o s t a ł o  n a p r a w io n o  i nie w p ły n ie  o n o  na  d a ls zą  p o d ró ż .

Tajemniczy zbrodniarz m s rin ji mate d ile r
Najświeższa sensacja kryminalna z niemieckiego świata 

przestępczego
BERLIN, 2 9. Pa t .  W n a jw ię k sz em  m ie śc ie  N ad ren j i  D u s s e ld o r f  p a n u je  o d  na ru  

dni p raw dziw a  p an ik a  z n o w o d u  m n o żą cy c h  się  t a j e m n icz y c h  naaadó '*  na  s a m o tn y c h  
n rz e c h o d n ió w  ; dzieci .  W ciągu o s ta tn ich  10 dni o k o ł o  5 o s ó b  z o s t a ł o  n a p ad n ię ty c h  
i c i ę ż k o  p o ra n io n y c h  nożem . Czynóvr ty ch  d o p u śc i ł  s ię  n iezn an y  o so b n ik ,  k tó r y  d o ­
t y c h c z a s  z aw sze  z d o ła ł  u n ik n ąć  w ś r ó d  p an u ją cy c h  c iem n o śc i .  W ubieg łym  ty g o d n iu  
z n a le z io n o  d w o je  dzieci z D oderźn ię tym  g a rd łe m .  W  n iedz ie lę  w n o c y  p ew n a  s łu ż ą c e  
p o w ra c a ją c  na  r o w e r z e  n rz ez  m niej o ż y w io n e  u lice  z o s ta ła  n a p a d n ię ta  p rz ez  o w e g o  
n i e z n a n e g o  n a p a s tn ik a ,  k t ó r y  s t r ą c i ł  j ą  z r o w e r u  i p o ra n i ł  c i ę ż k o  n o ż e m  g ło w ę .  P o -  
' ic ja  d u sse ld o r f sk a  w szc zę ła  energ icz i  ą  a k c ję  c e le m  sch w y tan ia  n a p as tn ik a ,  k t ó r y m — 
jak  p rz y p u s z c z a ją —je s t  jak iś  o b łą k a n y .

Życie jeditega d&ia na Jamboree
M i ę d z y n a r o d o w y m  z l o c i e  s k a u t ó w  w  A n g l j i  w  1 9 2 9 i „ )
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K s i i p n i a  Józefa W Wilnie
Z A M K O W A  22 (naprzeć, k ośc . Św. Jan a) T E L  6  6 0 .

p  o  I e  c k

podręczniki szkolne
•  k i n u r c  i i t łu i irA W T C

zw iązan°
N O W E  i U Ż Y W A N E  

zw racając u w agę Sz. K lijenteb NA D O G O D N O Ś C I  
z nabyciem  tychże w  księgarni: 

1) o sz cz ę d n o ść  na czasie  dzięki szybkiej o b s łu d z e  I m ożn ości 
zaop atrzen ia  się  w e w szy stk ie  podręczniki w jednem  m iejscu; 

2) zam iana  pedr, u żyw an ych  na n o w e  przy uwzględnieniu  
d o  50  proc. w artości kata logow ej. 

3̂  d o s ta w a  d o  dom u w przeciągu 12 g o a z . 
lefom czne lub p iśm ien ne podręczników  dla 
wszystkich sz k ó ł za pobraniem  n ależności, 
m iany w  ciągu  dni 3-ch. 

W Y K A  Z V podr. do p o sze z jg . syk** -

na zlecen ie te- 
p o szczeg . k las  

z praw em  za-

-  G R A T I S .

M

f l a  u o k ł a d z i e  „ K r a k u s a "
E M I G R A N C I .

AV )ja zd  z w ł a s n e g o  p o r t u  o kr ę t e m  
t r a n s a t l a n ty c k im  d o  Amer yk i  Po łu d n io  
wej  s t a n o w i  d u ż ą  p r zy je m no ść ,  k t ó ra  
miło g ładzi  sa m o p o c z u c i e  nar-odowe.

Z Gdyn i  do  Rio de Ja ne i ro ,  S an tos ,  
M o n te v id e o  i do B ue no s  Ai res  c h o d z ą  
o k r ę ty  C h a r g ( L -  is, K ra k us  i Świ a  
to w id ,  k tó re r a  podst -awie koncesj i  o- 
t r z y m a n e j  p rzez tę k o m p a n ję  od  rzą du  
p o l s k i eg o  p r z e w o ż ą  e m i g r a n t ó w  po l ­
sk ich do  Ameryk i  P o łu d n io w ej .

T o  też ocz yw iśc ie  p ie r w s z e  w r a ż e ­
nie r ad ośc i  na  w id o k  o k r ę t u  t r a n s a t ­
l a n t yc k i eg o  w porc ie  w  G d y ni  zos ta j e  
zc ie n io w a n e  ref leks ją  na  t e m a t  kon iecz ­
nośc i  emigrac j i  z Polsłęi t ak zn ac zn ych  
ilości r ąk  rob ocz ych .

B y ł o b y  ocz yw iśc ie  milej  w i t ’ać  w  
G d y n i  o kr ę t y  linij a m e r y k a ń s k i c h  p r z e ­
w o ż ą c e  t o w a r y  lub p a s a ż e r ó w ,  nie emi 
g r a n t ó w .  E m ig r a c ja  uchodz i  n a o g ó ł  za 
z j aw is k o  u jemn e .  W  nas zy c h  w a r u n ­
kac h  j e d n a k  j e s t  o na  kon ie cz no śc i ą  i 
nie  wi d zę  p o w o d u  a b y  umie ję tnie  kie­
r o w a n a  nie mia ła  być  z p o ­
ży tk iem d ia  P a ń s t w a .  P rz y  t ak s ł a b y m  
z a so b ie  kap i t a łu  i do ść  n ie p e w n e m  s a ­
m o p o c z u c iu  w  P o l s ce  w ię k s z y c h  kapi  
t a łó w  ze w z g l ę d u  na  t en d en c je  soc ja l i ­
s t y c z n e  znaczn ie  rozw in i ę t e  w  -naszem 
s p o ł e c z e ń s t w i e  a p rzy  wielkiej  r oz r od ­
czośc i  em ig r a c j a  j e s t  cz em ś  zupe łn ie  
nai turalnem.

Musso l in i  za k a z a ł  emigrac j i  z W ł o c h  
do Ameryk i ,  t ak  że ob ec n ie  W ł os i  nie 

p r z y b y w a j ą  t a m  p r a w i e  zupełnie .  Je st

to posun ię c ie  bard-zo do n ios łe  ob l i czo  
ne  na  wielkie p rac e  t e chn ic zne  m a ją c e  
umoż l iwić  z a k ła d an ie  n o w v c h  osiedli  
na tere-n’ac h  d o tą d  n i e u p r a w n y c h  w e w ­
ną t rz  k raju i na w y b r z e ż u  a f rykań-  
skiem.  W y d a j e  m i  s ię  że już to  j e d na k  
du że  r yz yko  , z p u n k tu  w id ze n ia  s t a b i ­
lizacji  s t o s u n k ó w  sp o łe c z n y c h  W ł o c h .  
R yz yk o  k tó re j e dy n ie  w ie lka  sk a l a  ini- 
cjatyv\ y g o s p o d a r c z e j  p r y w a t n e g o  k a ­
p i t a łu  mo ż e  zne u t r a l i zo wać .

W y j a z d  z p o r tu  ro d z i n n e g o  o k r ę t u  
e m ig r a n c k i e g o  p r z e d s t a w i a  się o d m i e n ­
nie od  o b r a z u  jaki  p rzy  t roch ę  rom an-  
tyc zn e m  pod łożu  widz i  się oczami  w y ­
obraź n i .

M o m e n t  rozłąki  z o jczyzną ,  n i e p o ­
kój o w ła s n e  jut ro,  b o ja źń  p r zed  obce -  
mi ludźmi  i s to s u n k am i  nie zn a j du je  
w ła ś c iw ie  ż a d n e g o  w v ra zu .

Emig ran c i  p rzy je  żd ż^ ją  do  p or tu  
z ró żnych  okol ic  kra ju w t łoc zen i  w  
W a r s z a w i e  do  .osobnych w a g o n ó w  
III Masy.  —  w y ł a d o w y w a n i  sią w  p o r ­
cie p rzy  s a m y m  okręc ie  i o d r az u  da ją  
się o g a r n ą ć  uczuciu do ść  bez myś l ne j  
c i ekawośc i .  Sa  karni  i pos łuszn i ,  s w e ­
mu zdz iwien iu nie d a j ą  w y r a z u ,  r z a d ­
ko k iedy  się o- coś  py ta ją  —  wid' ać że 
w ie r zą  w swó j  chy t ry ,  z d r o w y  rozu m i 
spo ko jn ie  powol i  d ą ż ą  do  s t w o r ze n ia  
sob ie  w ł a s n e g o  zd an ia  o tern co ich o- 
tacza .

G d y  ok rę t  od b i j a  od b r z e g u  i p o w o

li mi ja j ąc  Hel,  o p u s z c z a  w y b r z e ż e  poi 
skie ,  w ś r ó d  e m i g r a n t ó w  na s t ró j  r aczej  
za do w o lo n y ,  ża d n y c h  łez,  ż a d n y c h  na- 
r z a k ń .

A iluż j e s t  międz y  -ni mi t ak ich  d l’a 
k tó ry ch  życie  j a k ;e ro z p o c z n ą  o p u ś c i ­
w s z y  ok rę t  j e s t  j e d n ym  znak iem z a p y ­
tania.  P e r s p e k t y w a  dłuższe j  j a z d y  da je  

j a k b y  po czu c ie  p e w n o śc i  s w e g o  l o ­
su. Co będz ie  dalej  o tern na ra z ie  nie 
myślą .

N a j ba rd z ie j  n i e o k rz es a n y  chłop,  
k tó ry  j edzie  do'  Amer yk i  g d y  z a in te re ­
s o w a ć  się j e g o  losem n ie jed no kr o tn ie  
da  wyńaz n ie poko ju  co będ z ie  dalej ,  w 
g r unc ie  r zec zy  j e d n a k  w  d u sz y  jego 
p an u j e  j a k a ś  p r z y r o d z o n a  w ia r a ,  że j a ­
koś  on sob ie  por adz i  M a  dz i wn ie  sil­
ną w ia rę  w  sw ój  z t l rowy  ins tynkt ,  w  
s w ą  m e to d ę  u s t o s u n k o w y w a n i a  się do  
ludzi.

Na  okręc ie  „ K r a k u s "  k o m e n d e r o w a  
nj m p rzez k a p i t a n a  du M a r o c h e  d a w n e  
u r zą dz en ia  p ie r w s z e j  i d ru g ie j  k l a sy  
g ranc i  u lo k o w an i  są d o b r z e  i roz 
p o r z ą d z a j ą  w ła ś c i w ie  ca łym po k ł a d em  
p o r z ą d z a j a  w reszcie ca łym p o k ła d e m  
z wy ją tk ie m  niewielkiego-,  g ó r n e g o  p o ­
k ładu,  z a r e z e r w o w a n e g o  dla  e w e n t u a ’ 
-nycli kilku p a s a ż e r ó w  I kl. i dla o f i ce ­
rów  okrętu.

Poz iom k u l t u r y  ze w n ę t rz ne j  n a ­
szych  e m i g r a n t ó w  je s t  o p ła k an y ,  za ­
du ch  w kabin ach s t r a s zn y ,  na  co ż a d ­
na w e n ty l a c ja  p o m o c  nie j e s t  w  s t a ­
nie. N i ek tó rz y  p rzez  ca łą  d r ogę ,  w ł ą ­
cznie do  g o r ą c e g o  p a s a  r ó w n i k o w e g o  
b y w a j ą  s t a l e  w  bu ta ch .  Kab in y  z'ajęte 
p rzez  ż y d ó w  z a p o w i e t r z a j ą  ca ły  ok rę t  
p r z e w a ż n ie  w ik tu a ła m i  j ak  ce bu la  i śle 
dzie.  N a t o m i a s t  t r ze ba  podk reś l i ć  iż z

N a t o m ia s t w ie lką  go r l iw ośc ią
chodzi l i  emigranc i  na misje,  k tó re z 
ca łem od d an i em  i zapb łem  'Odprawial i  
im j a d ą c y  „ K r a k u s e m "  do Ameryk i  księ 
ża mis jo na rz e  ks. S z m n b o r  z P a r y ż a  i 
k si ądz  Biem al t z  z Pozn an i a .

Ghcę j r rzedstaw ić  ż y w o t  zwykleg-o, h a r ­
cerza  na J a m b o  ( D ż a m b o ) ,  t.zn. nic Komen­
dan ta ,  nie oboznego ,  nie h a rcm is t rza  ani 
p o d h a rcm is t rz a  s łu żb o w eg o  ani też k u c h a ­
rza. G d y b y m  bow iem  chciał o losie tego  o- 
s ta tn ieg ó  pisać, m usia łbym  do tegOv,użyc p a ­
lących lez jakie obficie o n  wylewał,  riyl 
to oowiem  na jn ieszczęś liw szy  człowiek. B u ­
dzono  go w pól godz iny  wcześniej.  D a w a n o  
m u  d rz ew o  od urodzen ia  odp o -n e  na ogień, 
któije' z t eg o  p o w o d u  uży to  na lakąś b u d o w ę  
—  im preg n u jąc  je uprzednio  w piynie  prze- 
c iw palnym . P o  zaw alen iu  Się b u d o w y  -tło­

czono j-c na dćśzczu a g d y  nastał  czas zlotu, 
o d d a n o  igSj  kucharzom .

G d y  człowiek no rm ah  y o godz .  7 rano  
byt b u d z o n y  eksplozją  r a k ie t , ,  w .d / ia l  przez  
o tw ó r  ńam .o tu  kuchnię  sp o w itą  k iębami g ę ­
s te g o  dym u i co chwila w y la tu ją c e g o  ku­
charza  z zaczer.w ienionemi oczami i s t r u ­
mieniami lez n a  noliczkach. W id o k  ten na­
ty ch m ias t  napełnia! się św iad o m o śc ią  szczę 
ścia,  że nie ty  dziś  je s te ś  k u ch arzem  i d o ­
daw ał  ci ducha  d o ęsy zy to w ej  p racy  —  czy- 

I szc ze n ią  bu tów .  Zaistfe' bvleś upodobn ionym  
do S \z y ta ,  bo wiedziałeś, że ow oc  tvVojej 
pracy zniknie, gdy  zechcesz  ruszyć  z miej- 
s c a . iB y le ś  o iocżony  m orzem  biota  uczy n io ­
nego. przez nogi Angielek z deszczu i gliny 
angielskiej .  A byio tak przez  s iedem dni i 
nocy,  p,ó“ k tó rych  nastąpiło  Siedem dni s u ­
chych.

C zas  t rw an ia  twojej  toale ty  zbiegał się 
mniej więcej z czasem  męki tw orzen ia  śnią 
d an ia  przez k u charzy  Na ang ie iską  modlę, 
czekało cię o godz. S m. 30 obfite śn iada  
nie o n as tęp u jący m  mniej więcej m enu: śledź 
m arm olada ,  ehleb, kaw a.  Były jednak  dmę,' 
że śledź z m arm o lad ą  —  nie ł ączo n o  razem.

P cśśn iad an iu  na o b o z o w y m  m ajdan ie  d o ­
w ia d y w a łe ś  się —  ezĘ-go w la d za r -od ciebie 
chce i jaki będzie dzień. Jeśli w dniu tym  
ks. Wnlji  nie wlo^yl rano m unduru  sk a u to ­
w ego ,  to spodziew ali  się że go  i pr jez ca­
ły dzień nie wto->y. W iz y ta  w ięc  księcia o d ­
padała .  G d y  Większych uj-oczyAtości nie s p o ­
dz iew ano  się —  na c ia ło  obozu rzucała  się 
cala chm ara  r eży se ró w  ro z ry w a ją c  ęalość 
na  cząstk i:  jedni do w ese la  ś ląskiego, d r u ­
dzy  do wese la  k u rp iow sk iego  a jeszcze  m 
ni go węse la  k rakow sk iego .  Naogól  n a jw ię ­
cej byio wesel i tem  pewnie  t lóm aczy  sie 
olbrzym ia  ilość Angielek w obozie  polskim. 
G dy  vy siedziałeś człowieku w namiocie  
usilnie p racu jąc  nad w yna lazk iem , k tóry  po ­
zwoliłby ci p rzejść  do sąs iedn iego  namiotu  
nie (pogrążając  się —  w  biocie p ow yżej  k-o- 
sfek. panie angielskie  brnę ły  najspokojnie j  
po  na jw iększem  biocie.

Na jw iększem  cudem, jakie  widzia łem w 
Angiji, to byt dzień, w k tó rym  belo  n a jb a r ­
dziej nioki'0} a w k tó rym  ji-dnak 17.00D p u ­
bliczności odwiedziło  obóz.

W ró ćm y  J e d n a k  do tem atu ,  bo już p ró ­
by p o k a zó w  d o b ieg a ją  końca, reżyse row ie  
rozpaczliw ie  jęc zą  nad^ skanda lem , jaki bę 
dzie przy występie. ,  Nie j>ogrąża to jednak  
nikogo w ropazczy ,  w obec  usta lonej s iawy 
tych  panów .  Niema z resz tą  czasu  na ro z ­
t rząsan ia ,  bo  k u charze  zaw iadam ia j  ą  o d r ą ­
giem śniadan iu .  Resz ta  czasu  do obiadu u- 
p lyw a  na u s taw ićznem  poz-owaniu -olbrzy­
miej rzeszy  am a to re k  i a m a to ró w  od fo­
to g ra fo w an ia .

P o  obiedzie idziesz na arenę,  na cod z ien ­
ną  defiladę ba rw . Każdy naród  w y sy ła  jed 
ną  d rużynę  rep rez en tac y jn ą  ze sz tadaram i,  
k tó ra  o godz. 14 m. 30 defiluje przed t ry b u ­
nami pod dźwięki o rk ies try  i ok lasków  p u ­
bliczności. Po  defiladzie, jeśli sam  nie w y ­
s tępu jesz ,  m ożesz  p rzy jrzeć  się  w y s tęp o m  
innych na tejże  sam ej 'arenie.

P rz e su w a  się przed to b ą  b a rw n y  ka le j­
doskop .  Jo a n n a  d ‘Are wiedzie za sobą  F rancu  
z ó w  na zw ycięs tw o .  Jakieś plemię Ituljan 
t ańczy  taniec  ry tualny .  Kilkasut szkotćfw a 
spódn iczkach  pod podn ieca jące  dźwięki «r-  
kii-stry szkockiej o d tw a rza  tań c e  n a rodow e.  
W y k w i ta  b a r w m  tłum (polskich s tro jów . 
P lL yną  pieśni o soboace .  Skoczne  dźwięki or 
k ies try  p o ry w a ją  do  tańca .  P rzed  oczami 
m ię d z y n a iu d o w e g o  tłum u u ćazu ją  się tańce  
ludo-we śląskie,  m azu r  i zbójnicki.  Tlurn urż 
nie k laszcze lecz ryczy.

Z a ren y  sp ro w ad z a  cię chyć o be jrzen ia '  
innych obozów .  P o s ta n a w iasz  odwiedzie  np; 
Jap o n je  i Incijc Nim Żrobiłes pięć k roków  
na swojej  d rodze, już cię dwie  urocze 
„m iss"  p ro sz ą  o au togra f .  Spełniasz! p rośbę  
• ó, w p isu jąc  sw o je  rod o w e  nazwisko, 
kraj i miasto ,  podnosisz  g tow ę  : spostrzc  
gasz ,  że cię już o tacza  caiy tłum. Po  w p is a ­
niu kilkunastu  a u to g ra fó w ,  g d y  już  pot kro- 
plis ty operlil tw o je  czploLkladziesz. z a m a s z y ­
s ty  osta tn i  ipodpis i pędzisz  udając,  że ci 
b a rd zo  śp ieszy  się. W pędzie -wpauasz ira 
us taw io n y  a p a ra t  fo tograf iczny.  Ł ad n y  uś­
miech p rzy tak u jące  skinienie g ło w y  i już 
je s te ś  uw ieńczony  na kliszy.

Jeśli miałeś dużo czasu  na zwiedzanie ,  to 
jed n ak  dojdziesz, do  celu. Z nając  ż j a p o ń ­
skiego jed n o  słowo „ B au ra j"  z a rz y n a m  rnimi 
czna  ro zm o w ę  z Japończykiem .

Drugie  s łowo zn an e  w szys tk im  narodom  
na Ja m b o  jest  .ićżeaier" ( c h a n g e ) ,  co o z n a ­
cza zamianę, spo r t  na jbardzie j  na. 'Z locie u- 
p raw ian y .  Z am ien iaja  się nie tylko odznaki 
za odznaki  lecz n a w e t  części ubrania .  Kurs 
p rzy tem  b y w a  b. różny  i nie p rzy trzy m u je  
się t radycji .  Krążyły n iesp raw dzone ,  pogłoski 
że am ery k ań sk i  dolar  został  zniniemoir, na

polski grosz .  Uśmiechem  na twaijzy u p ew n i­
wszy Japończy ka o przyjacie lsk ich  uczuciach 

yśpieszysz na kolację a b y  ilie spóźnić  sie na  
Ognisko sw eg o  sub. C am pu  lub do o b o z o ­
w eg o  teatru .

T a m  us taw ione  mikrofony dźyyięczą pieś 
nią m u rzy n a  z Konga. Sz tuczne  św ia t ła  o-  
sw ie t la ją  taniec  SidmczykóW. W  uszach  
d źw ięczy  ci różno języczna  g w a ra ,  oCzy chło 
ną ko lo row y  tłum.

Po  sygna le  na ciszę nocną  —  zjawia  s i ę  
z cieniów nocy o d tw o rz o n a  przez w \u b ra ź - ( ,  
nie tw a rz  człowieka -o ł ag o d n y m  uśmiechu, 
twar-z. j ed n e g o  ,z dobrych  g e n ju szy  ludzkoś­
ci, k tóry  ś w a t  cały poruszy! w ezw an iem  do 1 
Dobra ,  na k tó r e g o 'z e w  przybyło  56.000 s k a ­
u tó w  ca łego  św ia ta ,  któr&nui flagi 42 n a ­
rodów  odda ły  ukłon. A. W .

in teresuje każdą panią.
P ię k n o śc i  i e leganc ji  nie m o ż n a  

o s :ąZi.<tć p rzoz  użycie  pudru," szm in k i  
i o łó w k a ,  ó w n ie  n ie  p rzez  n o sz e n ie  
e le g a n c k ic h  k o s t i u m ó w ,  gdy r a m io n a  
nogi i szy ja  z e s z p e c o n e  są  w ło sk a m i  
i puszk iem .  Fan-' , k tó r y c h  c ia ło  w 
w id o czn y ch  m ie jscach  p o k r y te  je s t  
w ło sk a m i,  nigdy m e  z o s t a n ą  u z n a n e  
z? p ;ękne .  U źyw d n ie  b rzy tw y  nie je s t  
o d p o w ie d n ie ,  gdyż  o n a  j e s t  n i e b e z ­
p iec zn ą  i d rażn i  s k ó r ę ,  n a s tę p s tw e m  
czeg o  ie; t to ,  ź “ tw o r z ą  Się p - j s z c z e .  
Inne  ś ro d k i  ciepilacyjne s ą  n ie w y g o d ­
ne  v u ży r  j i w y d a ją  w s t r ę t n ą  w o ń .  
T A K V 1929 j e s t  f  m idea lnym  S ro d -  
k ie i r  k tó r y  czyni  z a d o i ć  w sze lk im  
s ta w ian y m  doń  w y m ag an io m .  TAKY 
je s t  m iękkim  k re m e m ,  g o to w y m  do  
użycia  b e z p o ś re d n io  p o  w yc iśn ięc iu  
go  t  tuby ,  k tó r y  po  n a ło ż e n iu  na  
sKÓrę w p rz ec ią g u  o m :n u t  u su w a  
-wrosk' i puszek  i czyni s k ó r ę  b ia łą  
i d e l ik a tn e  TAKY 1929 j e s t  wynik iem  
d łu g o t rw a ły c h  s tu d jó w  i p rz ew y ż sz a  
w s w e '  d o s k o n a ł o ś c i  w s zy s tk ie  d o -  
t y c h c - a s  z in n e  <rodki  teg o  ro d z a ju .

K re m  TAKY je s t  d o  nabycia  w e 
w szy s tk ic h  a p te k a c h ,  d ro g e r ia ch ,  pe r-  
fu m c r ja c h  i t .  p sk le p ac h  w cen ie  
5 z ł.  za  tu b ę .  D o  Każdej o ryg ina lne j  
tu b y  k r e m u  j e s t  d o ł ą c z o n y  b o n  g w a ­
ran cy jn y .

G e n e ra ln e  P rz e d s ta w ic ie l s tw o  na 
w. m. G d a ń sk  i P o l s k ę :

A B o r n s f - ł t _  & C o . ,  G d a ń s k ,  
B ó t tc h e rg a s s e  23(27,

Z a l e t y  k r e m u  TAKY 1929 
O d z n a c z a  sie  p rzy jem n y m  z ao ach em . 
D z ia ła  s k u te c z n ie  iMoże być u ż y w a ­
ny az  d o  z u p e łn e g o  w y c ze rp a n ia  tu -  
t  j e s t  p o d  g w a ra n c ją  b e z n i t c z n y  
d la  s k ó ry .

II KUSI 19-Ei LOTERII PIEŜ IIIIIEJ
Co drugi los wygrywa

G Ł Ó W N A  WYGRANA

7 5 0 .0 0 0  si.
c e n a  114 lo su  50 zł.

.  1)2 ,  100 zł.
„ c a łe g o  lo su  200 zł.

Ciągnienie 7 u/rześnia
P o z o s t a ł a  n i e w i e l k a  i lo ś ć  l o s ó w  

u  k o l e k t o r a

l
W ILNO , Z a m k o w a  9.

Z a m ie jsc o w y m  w y sy ła m y  p o c z t ą  
K o n to  DK O . N r .  80.365. 9S9£-1

rwęzmiei-ną u k ła d n oś c i ą  nas i  emig ranc i  
wyk-onu ją1 wsze lk ie  po lece n ia  p o l i cy j ­
ne, san i t a rne ,  celne,  p a s z p o r t o w e  i t.d. 
P o z a  tein ży ją  w zgodz ie ,  w  s p ok o ju  
— b a r d z o  d u ż o  śp ie w a ją ,  p r ze w a żn ie  
w  kó łko  j e d n ą  nutę ,  zna jdz ie  się pa ru  
m u z y k a n t ó w  —  gra ja j - J t ańczą  na  p o ­
kładzie.  Czem dalej  o d je żdż a  się ,0d 
l ądu s p o t y k a  się za le dw ie  co drurg|K 
lub trzeci  dz ień  da le ko  na  horyzonc ie  
p r z e p ł y w a j ą c y  okręt ,  tak że m e w y  na ­
we t  o p u s z c z a ją  okręt ,  a j e dyn ie  ryby  
l a t a j ące  i s a t a m b y ,  małe,  chyże  cza rne  
ptaKi, z w a n e  du sz am i  złych k ap i t a n ó w ,  
t o w a r z y s z ą  ok rę towi .  Em igr anc i  p o p a ­
d a j ą  w s t an be z w ła d n e j  we g e ta c j i  —  
po za gmlzinam-i po s i ł kó w  leżą,  lub 
s i ed zą  na pok ładzie ,  bezm yś l n ie  i z n u ­
dzenie .  ie cz y ta ją  nic W z ią łe m  ze 
s o b ą  t rochę  ks . ążek  p o p u l a r n / o h ,  ab y -  
je im r ozd ać  w  czas ie  po dr óż y ,  t r udno  
j e d n a k  było zna leźć  a m a to r ó w .

zupe łn ie  n ieuza sad n io ny .  Mi raż  z a r o b ­
ków,  p o ż ą d a n i e  p o s ia d a n i a  zi e­
mi i s zczegó ln ie  l e g en da  o d a r m o w e j  
ziemi w Ameryce ,  po-dsyco-ne agi tacja^ 
r y w a l i z u ją c y c h  ze so bą  linij ok rę to  
wycl i  po .wsiach i m ia s t e cz ka c h ,  s t w a ­
rzają ,  że duży  p r o c e n t  e m ig r a n tó w  wy  
j e żdż ą  zby t  ufny w s w e  s i ły jro to,
aby  tam zg inąć ,  lub w n a j l c p -

Elc inen tem na jb a rd z ie j  ro zg a rn ię ­
tym w śr ód  e m i g r a n t ó w  s'ą ci, k tó rzy  
ni-esieni p rzez burze  w o jn y  e u r o p e j ­
skiej  widziel i  różne  kraje ,  żyli i p ra- 
cowal i  w ś r ó d  obc ych .  Jes t  wielu  ta 
kich,  k tó rzy  j a d ą  do  Ameryk i  nie z n a ­
j ąc jej zupe łn ie , ,  ale m a ją  tam już .osia­
d łych zna jo my c h  lub k rewnych .  Ci są 
w z g lę d n ie  p ew n i  s w e g o  losu.  Ale jes t  
też wielu,  k tó rych  w yj az d  z kraju jes t

szym razie,  jeżeli  k toś  w kra ju się 
ul i tuje i na cza'£ p rzyśle  p ien iąd ze  po- 
\vrócić zp o w r o te m .

Na py ta n ie  d l a c z e g o  w y je ż d ża  emi­
g r a n t  ba rdz ie j  rozgarnięty, ' ' !  O d p o w i a ­
da,  a lbo ze chce  z rob ić  pieniądze, ,  a lbo 
że w k raju złe za robki ,  a t am za 1110- 
lzem życ ie  łatw-iejsze.  I r zeczywiście ,  
ci k tó rzy  chc ą  p r a c o w a ć ,  a nie ma ją  
rodziny ,  są  wolni  i n iezależni  nie ma ją  
trućlności ze zna lez ien iem pracy.

E m ig r an t  —  chłop rolny z rodziną  
nie może  okreś l i ć  p o  co jedzie  —  w 

głębi  j ego  d u sz y  tli nad z i e j a  po s i a ­
dania ,  ale z tem się ^ sfara  nie 
zd ra dz ać .  O d p o w i a d a  że Bar tek ,  czy 
W o j t e k  pojechal i ,  a lbo  żc „a  dyć ia 
w in t "  —  a lbo ąga da l i ,  że t am w s z y ­
s tko  co t r za  cz łow ie ko wi  d a j ą  do g o ­
sp od a ro w an ia " . -

Jedzie  sob ie  taki ch łop z b a b ą  i z 
dziec iak iem sam  nie wie  poco  i na co.

cizię g o s p o d a r z  z U r z ę d o w a  —  
miał  (i m o r g ó \ć  g r un tu  —  gr u n t  wy  
dzie rżawi ł ,  i n w en t a r z  sp r ze d a ł  za o t r zy  
m a n ę  p :en iądz e  kupi ł  „Sc l i i fka r t ę"  
w z :ął żonę  i dwoj>e ma ły ch  dzieci  i 
jedzie. . .  Ch ł op  j e s t  nao gó l  m ru k l iw y  i 
nieufny.  Ła twie j  się d o g a d a ć  z 
b ab a m i .  P y t a n i ,  czy  z i emię w U r r ę d o -  
wie  sp r zeda l i ;  wzięli  p i en iądz e  na 
os ied len ie  się w  Ameryce .

—  „G d z ie b y t a ,  j a b y m  c h y b a  u m a r ­
ła, j a k b y  ziemię sp r ze d a l i "  —  o d p o ­
w i a d a  bń b a

—  W i ę c  co chcec ie  z robić  w  A m e ­
ryce ?

—  A dyć  ja  wim —  on od  roli, 
to n ie chb y  w roli p r ac o w a ł ,  od d z i e ­
cka  na  wsi" .

—  A gdzie  w y p a d a c i e  w; Rio czy 
w Buen-os?

—  „A my ta w R y j o w c u "  —  już so 
1)ie spol szczyl i  Rio na Lubel ski  Re jo ­
wiec .

Po chwil i  b a b a  py ta ;  —  ,,A cy to 
z R y j o w c a  do H am er yk i  daleko ,  bu 
t am je g o  wuj  m is k a?

P o d  w zg lę d em  informacyj  o w a ­
r un kac h  p racy,  i życ ia  w A m er y c e  na 
sza i j rgan izac ja  emigrac j i  j e s t  b e z ­
wz g lę d n ie  nie doc iąg n ię ta .  O p ie k a  nad  
e m ig ra n ta m i  nie p o w in n a  p o le g ać  na 
w ty k an i u  po l sk ich  d r u k ó w  i w id oc z­
k ó w  o jczys tych ,  ale p r z e d e w s z y s tk ie m  
po w in n o  —  czy e m ig r a n t  chce,  czy 
nie chce  in fo rm owa ć  go o tem, co z a ­
s t an ie  w kraju im igracy jnym .

W y d a w a n i e  p a s z p o r t ó w  e m i g r a n ­
tom o d b y w a  się u nas  po do k on an iu  
p e w n y c h  fo rmalnośc i  między  innemi 
w y m a g a n e  j e s t  o kaz an i e  Określonej  
su m y pieniędzy.  W  rzecz yw is tośc i  j e d ­
nak  emig ranc i  w y je ż d ż a ją  ma ją c  nie­
raz za le dw ie  po kilka d o l a r ó w w  kie­
szeni.  Ko n t ro la  p ien iężna  m o g ł a b y  być 
p r o w a d z o n a  j edyn ie  p rzez  p r zy m us  
p r z e k a z y w a n i a  w y m a g a n e j  sumy.;, d:ró- ‘ 
g ą  b a n k o w ą  tlo ' .Ameryki Ale mniej  
sza o p ien iądze .  P a ń s t w o  nie może  
n a k ł a d a ć  na dm ie rn yc h  pęt  m  s w e g o  
o b y w a t e l a  —  jeżeli  kto chce enrgr .o-  
wae ,  nie mo żn a  mu t e g o  zabro n ić  —
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ZIEM IE W SCHO DN IE brębertt lokalu, po cenie monopolowej ,  t.j. 
oznaczonej na etykiecie, czerpiąc swój zaro 
bek z „prowizj i” ściśle oznaczonej przez 
Ministerstwo Skarbu.

L i t e r a t u r a  o z i e m i a c h  w s c h o d n i c h  o b o w i ą z e k  t r o ski  o r o z w o j .  Z i e m ie  Prz-y tego rodzaju znaczniejszych często
s f a l e  s ie w z b o g a c a ,  l e d n o c z e ś n i e  z p r a -  w s c h o d n i e  ma i a L  c h a r a k t e r  w y b i t n i e  obrotach si ma podi-tku przemysłowego ou 

& 1 ‘ A J obrotu, .obliczona w wysokosc  2 proc. od
cą  p. St .  B r z o s t o w s k i e g o  o ' I n i e  na z i e -  r o l n i c z e g o  rejo.nu.  yuitOEy o m a w i a j ą c  ogólnej wartości  towarów,  może przewyż-
m i a c h  w s c h o d n i c h ,  o k tó r e j  p i s a l i ś m y  k o l e j n o  s t a n  p o s z c z e g ó l n y c h  dz i e dz in  zdotnuść płatniczą odnośnych przed-

’ J 1 J J 1 o  y : iębiorstw restauracyjnych.
pr ze d  kilku dniami ,  uka za ł o  się w d r  u p rod ukc j i  rolniczej ,  szkicuje jodnocześ -  
ku s tu d j um  p. Wl .  S tu dn i ck i ego  o sta-  nie m o ż l i w o śc i  r o z w o j o w e  na polu rol- 

g o s p o d a r c z y m  i w i d o k a c h  r o z w o -  nic tw a  —  k o nk r e t y z u j ąc  p rzy te m jego. 
d e m  > sch od n ich ,  w y d a n e  w W a r s z a  po t rzeby.  Sp.oro lnie jscą udzie la  pi Stu 

t£ n a k ł a d e m  ty g od n ik a  „ P r z e m y s ł  i dnicki  r ów ni eż  vv‘a runko ni u p r zc m ys lo -  
H a n d e l “ ( W l .  Świdnicki :  „Z i emie  u i e n i a  ziem w sc h o d n i c h .  Ja kk o lw iek
W s c h o d n i e 1', W .  1929,  str .  7 9 ) .  Ksią- z p o są cz egó lne mi  w n io sk am i  an t s ąa  
żka  p. S tu u m c k i e g o  j e s t  całkiem na cza mo ż na  nie! god z ić  się,  j e d n a k  w caio- 
sif , p o p r z e d n ia  b ow ie m  p ł a c a  t egoż ksz ta ł c ie  widok i  r o z w o jo w e  ziem 
a u t o r a .  „ Z a r y s  s t a t y s t y c z n o  - e k o n o m i­
czny ziem p ó ł n o c n o ■ w s c h o d n i c h "  z ro­
ku 1922 w y m a g a ł a  już -uzupe tn ien ia  —  
t za t ak ie  w łaś n ie  uzupe łn i an ie  jej u- 
w aż a in y  o m a w i a n ą  b roszurę .

Z a w i e r a  ona j ed en a śc ie  rozdz ia łów,

yjnyt
W o b ec  p o w y ż sz eg o  M inis ters tw o Skar 

I u okólnikiem Ńr. 274 zarządziło ,  a b y  przy  
w ym iarze  pod a tk u  p rzem y sło w eg o  od o b ro ­
tu, p o c zą w sz y  od roku p o d a tk o w e g o  1928 
dśa W spom nianych wyżej  p rzedsięb io rs tw  
res tau racy jn y ch ,  byia od rębnie  usta lana  
sp rzedaż  w y r r b ó w  M onopolu  S p iry tu so w eg o  
w naczyniach  Zamkniętych (-sprzedaż butel 
k c w a ) .  przyczem  jak o  obro t ,  podlegaj  ący  o- 
p c d a tk o w an iu ,  należy p rzy jąć  sum ę prowizji ,  
ro .s u ią e  do tego  obro tu  s ta w k ę  p o d a tk o w ą  
\v wysokośc i  50 proc.

Od pozostałej  sp rzedaży  t ru n k ó w  w  na 
ozy itiaeh o tw ar ty ch  należy obliczyć poda tek  
w wysokości  2 . pro,  od całkowitej  kw oty  
obro tu  towarowegło.

O b r ó t " 58} sp rzedaży  w y ro b ó w  Monopolu

Harski.

w-schódnich u c h w y c o n e  są na  w ła ś c i ­
wej  p ła szczyźn ie .

Książkę ,  j ak nadm ien i ł e m z a m y k a
r o z d z i a ł  O k o l o n i z a c j i  z i e m  w s c h o d u . c i i .  S p i ry tu so w eg o  w naczyniach  zam kniętych

u sta lać  b ędą  komis je  szacu n k o w i*  przy po- 
\ jocy rzeczo z n aw có w  w sz c z e g ó ln o ś ć  przy  
współudziale  m ie jseow yeh  władz akcyzo­
wych.

Z azn acza  się, że częśc iow e o p o d a tk o w a ­
nie obro tu  Od prowizji  nie poc iąga  m  sobą  
obow iązku  wykupien ia  oddz ie lnego  św iad e ­
c tw a  p rzem y sło w eg o  na sp rzed aż  w y ro b ó w  
m onopo low ych .

■Mając na u Wadze. że w y m iary  poda tku  
przem y sło w eg o  od obro tu  za rok 1928 zo ­
sta ły  już z reguły  ukończone, ptaleCa-Się s to ­
so w an ie  w sk az ó w e k  nin ie jszego okólnika 
przy ro zp a t ry w a n iu  odw otań  p rzedsięb iors tw  
re s f su ra c y jn y rh  II rzędu, przyczem  podania  
o sp ro s to w an ie  w y m iaró w ,  w n ie s io n e 'w  ter  
minie do ko ń ca ’ 15 s ierpnia  1929 r., należy 

odwołaniam i.
a b y  p rzy  o- 

p rzem y sło w y
od obro tu  za rok 1929, za p o d s ta w ę  obh 
c /eu ia  tych  zaliczek d la  p rzeds ięb io rs tw  re-

Sł'abc za ludn ien ie  w y rn a g a  takiej  kolo­
nizacji ,  nic tylko wiej sk ie j  ale j miej-

p o ś w i ę c o n y c h  bą d ź  spe c ja lny m zng a d  skiej.  Moż l iwośc i  w  tej mierze  omówi-
nienium o g ó ln o  - p a ń s t w o w y m  p o t r ą -  my  w n a s tę p n y m  a r tyku le ,
ca ją cym  o  z i emie w sc h o dn ie ,  b ą d ź  po 
v zc ze gó lny m dz iedz inom  prod uk c j i  na 
tym teren ie  ( p r a w a  Polski  do ziem 
w sc h o dn ic h ,  zni szczen ie  w oje nn e ,  c h a ­
r ak t e r  g o s p o d a r c z y ,  ho do w lą ,  la sy  
p r z e m y s ł  i w aru nk i  u p r ze m ys ło w ie n ia ,  
me l jorac je ,  ko lon izac ja  ziem w s c h o d ­
n ic h) .

Ks iążkę  otw tera rozdz iał  o  p r a w a c h  
Polski  do  ziem w sc hod n i ch ,  za my ka

ULGI YV P O D A T K U  O B R O T O W Y M .

R es tu rae je  I! rzędu, t. zn. zakłady res tau
aeyjiie  z obsługą  1 —  20 ośób, dalej cukier- t r ak to w a ć  n a io w m  z odwolai 
ile karczmy i dum y .zajezdne, p o s iada jące  u- R ów nocześn ie  za rządza  się 
irawnienia na de ta l iczna  sp rzedaż  n apo jów  bliczaniu zaliczek na nodaeeklapo jów

a lkoholow ych  z w yszynk iem  o b o w iązan e  są 
z 'aś  ja  r o z d z i a ł  -O k o l o n i z a c j i  t y c h  z i e m .  do sp rz ed a ż y  w y ro b ó w  P a ń s tw o w e g o  Mo- .

. n poju S p i ry tu so w eg o  w naczyniach  ząjn s tau raey  iiydfl II rzędu  b ran o  sp ro s to w an e  w 
-*>ic w i e m ,  CZ} s u t o i ,  s t o s u j ą c  t e n  UKićltl pjętyclj  z a ró w n o  dla celów konsum Cyjnych myśl n in ie jszego U rz ą d z e n ia  w y m ia ry  po d a t  
k i e r o w a ł  s i ę  s p e c j a l n ą  i n t e n c j ą ,  na miejeu, jak również-;do spożyc ia  poza o- ku  na rok  1928.

skazu je  to j e dn ak ,  w związ ku  z bez 
ronnem ośw ie t l e n ie m p o t r ze b  ziem 
schodn ich ,  na d ąż en i e  do. po łączen ia  

in t e r es ó w  o gó lno  - p a ń s t w o w y c h  z in- 
- r e samj  odc inku  w s ch od n ie g o .t e

Manifestacje kctrunisiyczne w dniu 1 km.
W  zw iązku  z przypadającym na d z ień  1 bm, o b c h o d em  m ię d z y n a r  (owym  

a!a m ło d z ie ż y ,  Św ięconym  p r te z  Z w ią zek  M łorizieżv  K o m u n is ty cz r  :j (K o m so -  
m o ł)  organ izacja  t» z o r g a n iz o w a ła  w Wilnie kilka d em oń stracyj  ulicznych. D e-  
'nor.strr.cje te s t łu m io n e  : ostał; w  zarod ku  p rzez  policję .

O g o d z .  12 przy zb ifgu  ulfn G danskie i  i Portowej zeb ra ła  się g u p a c M i  m 
k ow  ,K o m s o m o ł u “. P o n ie w a ż  u jaw n ion o , ż e  d em o n s tra n c i  rozrzucają  b ib u łę  
‘-o m u r is ty c z n ą  z o r g a n iz o w a n o  o b ła w ę ,  w  w yniku której a re sz tow an o  siedm iu  
d em on stran tów  i sk o n f isk o w a n o  sztan d a r  o i a z  zn aczn ą  ilość  b ib u ły  k o m u n i ­
stycznej.

P onadto w p rzec iągu  d nia  nolicja kilkakrotnie  zm u szo n a  b y ła  in te r w e n jo -  
, • . , . , waż, rby n ie  dopuścić  d z e b r a n ia  s ię  w iekszej  i lo śc i  d em on stran tów .
Tierue odmi  lanych s tos unk oy  i w ar u n  o g ó ł  tego roczn e  św ięto  „K om som ołu*  w y p a d ło  blado. Ilość u c zestn i-

Kiedy ś  p isząc  o r egjona l i zmie,  w y ­
p o w ie dz ia łe m  zdanie ,  że p o d s t a w ą  
zd r o w e g o  regj ional izmu po w in n a  być 
z a s a d a :  „ ł ąc zn o ść  w -rozbieżności ",  to 
znaczy ,  że u św ia d o m ie n ie  i uw'Zględ

k ów  by tu  i rozwoju  
rejonów po w in no  p r o w a d z i ć  do tern 
W ę k s z e g o  zesp o le n ia  c a ł e g o 1 t e n  tor- 
jum p o m im o  n ie raz b a r d z o  duże j  r oz ­
b ieżnośc i ;  ;i n aw e t  p r ze c iw s t a w n o śc i
interesów-- —  na t;, m bowdem tle, o  ile 
pańs tw-owa po l i tyka  g o s p o d a r c z a  i sp o­
ł eczna  u w zg lę d n ia  o dr ęb n o śc i  u s t r o ­
j o w e  re jonów ,  w y r a s t a  ku l tu ra lno  - g o ­
s p o d a r c z a  ko o p e r a c ja  wew nąt rz  p a ń ­
s tw a ,  c e m e n tu ją c a  po sz cz egó lne  rejo 
ny.  Ks iążka  p.  S t ud n ick iego ,  j akkohv iek  
inne ma za dan ie ,  akc en tu je  właś n ie  t a ­
ką ł ączność ,  w s k a z u j ą c  j e d n oc ześ n i e  na 
o d r ę b n e  cech y  ziem w sc h od n i ch .

’ „ P ie r w ia s tk ie m  p r a w a  do dane j
rzeczy —  mówi n a  w s t ę p ie  au ­
tor  —  jes t  po t r zeb a  tej rzeczy.  
Nie  j e s t  to j e d n a k  p ie rw ia s t e k  —  
‘ .‘dyny i de c yd u ją cy .  S i ibjektywmem 

r a w e m  d o 'k ra ju  i p rowincj i  jes t  mi łość 
do n i e g o —  o b je k ty w n e m  pławami uczy 
nienie go  na jb a rd z ie j  p r o d uk cy jn y m ,  
s p o w o d o w a n i e  na jwięk sze j  w y d a jn o śc i  
j e g o  d ó b r  ma te r j a ln y ch ,  j ego  d ó b r  cy-  
wi l i zacyjnych .  P o t r z e b a  ziem w s c h o d ­
nich j e s t  u w a r u n k o w a n a  o b s z a r e m  tych 
ziem ich p o t en c jo na ln em i  -siłami ga- 
s po d a rc ze m i  o raz  p r zes iąkn ięc iem ich 
pierw ias tkiem pol skim,  któi;y ma inhtu- 
r a l n ą  hegen ton ję  w tym kraju" .

T a  p o t r z e b a  n a k ł a d a  ró w no c ze śn ie

p o s z cz eg ó ln y c h  k ów -m anlfestan tów  w  poróv nanlu z  la tam i u b ieg łem ! z u m ia ła  b n acrn ie .  Zro-  
'u m i a ł e  to  jest, g d y  s ię  w eźm ie  pod uw agę ,  że  za  u d z ia ł  w  p od o b n y ch  d e m o n ­
stracjach Sąd k a r z i  su r o w o .

Na t“- e n ie  w o je w ó d z t w a  p a n o w a ł  n a jzu p e łn ie jszy  spokój. Ani odezw , ani  
sztandarów n ie  u ja w n io n o
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MIEJSKA
-— (o)  K onkurs  na  s ta n o w isk o  k ierow ni­

ka ap tek i  miejskiej.  M a g is t ra t  postanowi! 0-

glosić ko n k u rs  na s tanow isko  k ierow nika  
apteki  miejskiej.

PKACA I OPIEKA SPO ŁECZNA.
— R ekru tac ja  ro b o tn ik ó w  d o  Francji .

P a ń s tw o w y  Urząd P o ś red n ic tw a  P racy  w 
Wilnie poda je  do w iadomości ,  iż w dniu 16 
w rześn ia  rb. w ni. B rasiaw iu  i w dniu 18 
w rześn ia  rb w m. G lębokiem  o godz .  9 rano  
odbędzie  się rek ru tac ja  na w y ja zd  do F ran ­
cji robo tn ików  silnych i z d ro w y ch  d.o ko ­
palń rudy, w ęg la  do fab ryk  i do  ro b ó t  rol­
nych oraz  m ałżeństw  d tu k o p a lń  węgla.

Kobiety  sam o tn e  p rz y jm o w a n e  nie będą.
Prze jm ow an i  będą  kand  , daei zupełnie 

zdrowi od 21 — 45 iat. Maiżeństw'a  do  k o ­
palń m.agą hyc  z dziećmi (do  4 dzieci nie 
wyżej  W la t) .  Żona  pow inna  się s taw ie  na  
rek ru tac ję  w r a z , z mężem, celem zbadania  
przez lekarza.

W sz y scy  chętni na w y jazd  m ieszkańcy 
pow ia tu  Brcaslawskteg-ó i Dziśnieńskiego win 
ni pos iadać  —  książeczkę  w o jsk o w ą  oraz 
d o w ó d  osobisty  lub w y c iąg  z l,siąg stałej 
ludności z .ło.tografją p o św ia d c zo n ą  przez 
w ładze  gm inne

Od k a n d y d a tó w  w y jeżd ża jący ch  z 'reti 
( l im an u  w y m a g a n e  są nas tęp u jące  dokum en- 
ta :  dow ó d  osobisty  dla siebie i dla żony, 
książeczkę w o jsk o w ą ,  św ia d e c tw o  ślubu, mc 
trvki urodzenia  dzieci oraz  św ia d e c tw o  zdro 
wia dzieci.

Mężczyźni, k tó rzy  nie m ają  ukończonych  
26 lat a są  zdolni do s łużby fno.utowej (kat.  
A i B.) oraz  ci k tó rzy  przed Komisją  M oisko 
w ą  jeszcze  nie stawali ,  m uszą  p osiadać  z e ­
zwolenie  na w yjazd  P o w ia to K e j  K om endy 
Uzupełnień.

W y jazd  ro bo tn ików  za rek ru to w an y c h  w 
m. W ilna  w dniu 17

c h o d z i  t y l k o  o  to ,  a b y  j e g o  d e c y z j a  d e l e g a t u r  n a  o k r ę t a c h  w i o z ą c y c h  c m i-  
b y ł a  p o w z i ę t a  z c a ł a  ś w i a d o m o ś c i ą  i g r a n t ó w .
z n a jo m o ś c ią  rzeczy^. P rzy  niskim po- O bec n ie  do za d ań  d e l eg a tu r  u rzędu
z i o m i e  u m y s ł o w y m  n a s z e g o  l u d u  —  e m i g r a c y j n e g o  n a l e ż y  p i l n o w a n i e  a b y  m. Braslacyiu nas tąp i  z

~ i ' i i .  i 1 * * * Wl / t  SU lcl I I >.
k a n d y d a t a  n a  e m i g r a n t a ,  a  p ó ź n i e j  e m i  ' k o m p a n j a  o k r ę t o w a  n a  e z y c t e  e n i i g r a n -  Wv!tlZu robo tn ików  zerekruT^wanych w
g r a n t a  —  t r z e b a  o b j a ś n i a ć  i p o u c z a ć ,  t ó w  t r a k t o w a ł a ,  a b y  b y ł o  ś w i e ż e  j e -  m o jęh o k ie m  nastąp i  /  m. W ilna w  dniu 21
n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  o n  t e g o  ż ą d a ,  d z e i i i e ,  c z y s t a  w o d a ,  k i n e m a t o g r a f  i

t. cl. Kon tro la  z t ego  punk tu  widzę

U N I W E R S Y T E C K A .

w rzesm a rh.
Z głaszać  się na Kuiiusję należy um ytym

n ia  j e s t  t a k ż e  w s k a z a n ą ,  a l e  o n a  - ł a j e  o r a ^v ^ >̂ yt j b 5 i n k v iw yjeżc l /a iący  do  Fran  
b a r d z o  miató e m i g r a n t o w i .  K o n k u i e n -  c jj w jn n j p osiadać  po 15 zl. na oolaccnic pól 
c ja  d o ś ć  z a o s t r z o n a  m i ę d z y  t o w a r z y -  miętu ko le jow ego  z W ilna do Myśliwe, ja-k 
s t w a m i  o k r e t o w e m i  o  k o n c e s j e  n a  również  d!a dzieci, k tórzy  ukończy 4 lata. 
p r z e w ó z  v m ig i  a  i t a  p o h A - e g o  d a j e  j u ż  
s a m a  p r z e z  s i ę  w  p e w n y m  s t o p n i u  na n(-)U< lch Wagonu'! 
g y g a r a n c j ę  w y s t a r c z a j ą c y c h  w a r u n k ó w  
n a  o k r ę c i e .

N a t o m i a s t  3 c z y  4 t y g o d n i e  p o b y t u  —  Wpisy w Uniwersytecie Stefana B a­
n a  m o r z u  m o g l i b y  e m i g r a n c i  d o s k o n a -  *o,ego t rw a ć  be-ią n a  w ydz ia łach  hum anis ty -  

, . ir’- U ■ i & c aoym  i Feologicznym od 15go do JO-go
!e w y k o r z y s t a ć  d l a  z u i j e n t o w  m t i a  m ę  w rz c gn ja włącznie,  na wydziałach  P ra w a  i Na 
\v w a r u n k a c h  k r a j i g - d o  k t ó r e g o  j a d ą  i . u i< Społecznych oraz  M a tem atv czn o -P rzy  
r o d z a i u  n r a c v  i a k a  b e d a  m o g l i  o t r z y -  rodniczym  od 10-go do 25-go w rześn ia  wlą 
, J I 4 J - • - & c z n i n a  W ydzia le  Lekarskim  od 2-go dc  14

„ i , „  w rześn ia  włącznie ,  a na w ydziale  Sz tuk  Pię 
W  t y m  c e lu  b y ł o b y  w s k a z a  , y  ^  .j, 0[j S  23 w rześn ia  włącznie.  Do po- 

d e l e g a c i  u r z ę d u  e m i i g ń a c y j n e g o  r e k r u -  t!_ ,na wszystk ie  wydziały  dołączyć  należy 
t o w a l i  s ię  z p o ś r ó d  l u d z i  d o s k o n a l e  m etrykę* i  św ia d e c tw o  dojrzałość^ w orygi- 
o b / n a i m i o n y c h  ze  s t o s u n k a m i  B r a z y l j i  .tale,’ k w es t jo n a r ju sz  (d o  n a b y d a  u port je ra  
. ;  J J n / m , '  • „  przy  irb U niw ersy teck ie j  c<) —  3 fo tografie ,
l A r g e n t y n y  l s n e d z a j a c  (.z, I ) przy przenoszen iu  się z innej ęfZkoly
z e m i g r a n t a m i  b y l i  (La n i c h  t a k  po- akademickiej  świadectw:^' odejścia,  w razie 
t r z e b n y m i  i n f o r m a t o r a m i  i n a u c z - y c ie -  p rze rw y  w siudjacli  św ia d e c tw o  m oralności

i dla k a n d y d a tó w  A; , wieku p o b o ro w y m  za 
l i n i , 7, . i ,n „  „ i ż  św iadczenie  w iadz  w o jsk o w y ch  o s tosunku  

jeSst t o  d z i s  b a i d z i e j  | _  ^ s łużby w o jskow ej .  T^a W ydziale  lekarskim

czy  me.
O cz ywiśc ie ,  s ą  tacy,  k tó rzy  tego  

nie p o t r ze b u ją ,  ale to są wyją tk i .  W  
s tos un ku  do  n ie k tó rych ,  tó  nie odn ie ­
sie r ezu l t a tu .  T a k  np. na  Krakus ie  j e ­
cha ł  ch łop do Brazyl j i ,  k tó ry się Obra 
7ił!!! Kazal i  mu zap ta c ić  14  zł. p o d a t ­
ku na d rogę.

Z g m e w a ł  się —  „mn ie  bo d r og a  
ti-e p o t r ze bn a ,  nieclt se kobi ta  płaci  

j a k  chceN.
Z o s t a w i ł  b a b ę  z dziećmi  na g o s p o ­

d a r s t w i e  i w-yjechał z d ą ża ją c  p ew n ie  
do  p rac y  przy bu d o w ie  d r óg  w Bra 
zylji U

Ale wielu j e s t  t akich,  k tó rzy  o p i e ­
ki, w y j aś n i en i a  i i n formacyj  p o t r z e ­
bu ją .

-O m oż l iw o śc ia c h  ko l on i zacy jnych  
i wmrunkach p r a c y  w k r a jach  imigra -  
cyjnych  konióEznem b y ło by  in f o rm o­
w a ć  s to r o s tó w  w y d a j ą c y c h  pa s z p o r t )  | a m j 
w s p o s ó b  ż y w y  i ak t ua ln y ,  t ak 'aby 
w ł a d c ą  w y d a j ą c  j ta szpor t  mogł a  choć daw nie j ,  gd yż  d ba ło ść  o los e m i g i a n t a  |jlVp a n o w o p rzy im o w an y c li  jest ograniczo-
W CZy  M -  '  A” '  ’ ' n ............ ..................................................................... - - J ---------------------------------------------u-,
ułatwda
przyb y  _ .. ... ____
nie w  nę dz y  z g łodu lub chorób .  Na- weK pol skich  w*ydaje się zupe łn ie  nie 
gminny  c h a r a k te r  syfilis,u w Połudn iO-  do s t a t e cz n ie  rozwin ię ta ,  
w e j  A m er y c e  w y m a g a  też o d p o w ie d  Adam P iaseck i,
nich s a n i t a rn y c h  w s k a z ó w e k .

D u ż ą  p o m o c ą  d la  em ig r a n tó w  nu> 
g łob v  by,c też z . e f o r m o w a r i t A h a ś z y c h

"  j  —j i i — / —  ......... o  via vi {"i J ^  ̂ 11 /. i i iw ivuj 'iŁy|mut»auj cii jcei
ęści  m i eć  p r z e ś w ' i a dc z en i e .  że  z t , s t r o n y  w ł a d z  t a k  B ra zy l j i  j a k  Ar- na , |  tego  p o w o d u  w t ó a s i e  od 16-go do  25 
" a  w y j a z d  c z ł o w i e k o w i ,  k t ó r y  <rentvnv ies t  z n a c z n i e  m n i e j s z a  niz. b y -  września odbędzie sle egzamin konkursowy

W  <'» k r a ju  ń* 2  h  p A d  wo j .  - .  .  H . ę 6 -
Bliższych infoTmaeyi udzielnia S e k re ta r ja t  
ogólm  i kance la r ia  D z iekanatów ,

—  N a g ro d a  im. F 'o rv  R ozenthal  Effron. 
Wfjopftc tego, że w n iek tórych  p ism ach  poia- 
v/i 1 a się w zm ian k a  o^fundacji  p. Koschnitz- 
k ‘ego  nader n iedokładna,  se k re ta r ja t  U n iw er  
syretu  S tefana  B a to re g o  prosi o umieszczę-

Prezydent Mościcki przyjedzie do y ilna
N a zjard Przyrodników  P o isk k h  k tó ry jak w iad om o od b ea z ie  się  w  

W iln ie 26  d o  29  bm. przybyw a Pan P rezyd en t M ościcki w ceiu  w zięcia  
udziału  w zjeździe,. (b).

Bodziemy mieli dwa teatry
Jak rozv”iązano sprawę teatralną.

C H O D Z Ę  P O  A i t E S C I E

Z aogn ion a  sp raw a przesilen ia t e ­
atralnego w W ilnie z o s ta ła  n a r a z i  
rozw iązan a v, sp o só b  następujący:

Z dniem  I . IX b. r. n astąp iła  fuzja  
Teatru, p row ad zon ego  przez D yr. 
R ycn łow sk iego  w Lutni z Teatrem  
M iejskim , p row adzonym  przez D yr. 
Z elw erow icza, reprezentanta Z .A .S .P .-u  
na P ohulance

O d tej daty zaczynają pracow ać  
dla W ilna p ed  w sp óln ym  k ierow nic­
twem  p.p . R ych łow sk iego  i Z e lw ero ­
wicza dwa teatry m iejskie: Teatr
WieJki na P ohu lan ce o  p ow ażniejszym  
repertuarze i T eatr M iejski w Lutni 
o  repertuarze raczej k om ed jow ym .

C ały prawie z e sp ó ł teatru Lutni 
p o zo sta je  w W ilnie.

S ezon  ro zp o czn ą  1) w T eatrze  
W ielkim  na P oh u lan ce „ D zla d y “ A d a­
m a M ickiewicza, w  op racow an iu  sce-  
nicznem  St. W y sm a ń sk ieg o , w piątek  
dn. 20  b. m ., przyczem  czysty  ao -  
ch ód  z tego  w id ow isk a  D yrekcja  
przeznacza na fu n d u sz b u d ow y  p o m ­
nika A aam a M ickiewicza w Wilnie;

2) w  T ea ttze  M iejskim  w  Lutni 
już od  daw na nie grana znakom ita  
k o n e d ja  Al. Fredry „W ielki cz łow iek  
a o  m atych in teresów " . O bie sztu ki 
w ystaw ia i w oDydwu gra D yr. Al. 
Z elw ero w icz .”

nie nas tępu jące j  nota tk i  kron ikarsk ie j:  N ag ro  
d a  n a u k o w a  im. Flory  R ozentnal  Eftron . R ek ­
to ra t  U n iw ersy te tu  S te fana  B a to re g o  podaje  
do w iadomości ,  zć p. Leon Kóschnitzky, oby 
watel  belgijski,  w ra z  z b ra tem  sw y m  i m atk ą  

, płożył U n iw ersy te to w i  wileńskiem u w  z w ią ­
zku z j eg o  teg o ro czn y m  jub ileuszem , 20.000 
zi. tw o rz ąc  k w o tę  tej fundacji  pod  n a zw a  
„N ag ro d a  n au k o w a  im. Flory Rosen thal  Ef 
f ron” . F u ndac ję  tę u tworzy! p. Koschmtzkę 
dla uczczenia  pamięci zmarłe j  n ied aw n o  b ab  
ki s.vvej F.ory Rozethal Effron, 
k tó ra  pochSdzila  z W ilna  i zawsz^ nie tylko 
dla Wjftta, ale w szczególności  dla pamięci 
d a w n e g o  U niw ersy te tu  W ileńsk iego  uczucia  
t r w a l e )  cześć  g łęboką  żywiła.  Fu n d a c ja  prze 
znaczona  je s t  na n a g ro d y  dla s tu d e n tó w  lub 
byłych s tu d e n tó w  U n iw ersy te tu  S tefana  B a ­
to re g o  za najlepsze p ra ce  w języku  polskim, 
p rz “d ew szy s tk iem  o G oe them  a w  braku  
pracy  na ten tem a t  takż-e z zńkresu  l i teratur 
niemieckiej z okresu  po roku  1700 f r a n c u ­
skiej lub angielskiej  z okresu  po roku 1550. 
N ag ro d a  ma być  w y p łacan a  raz n’a dwu lat" 
w  dniu rocznicy  śmierci F lory  R ozenthal  Ef 
fron i k ażd o ra zo w o  jedna  tvIko w  ,vysokoś 
ci ca łego p rocen tu  od funduszu  fu n d acy j­
nego.  P rzy z n aw a n ie  n ag ró d  należy do Wffit 
działu H u m a n is ty c zn e g o '  U n iw ersy te tu  S te fa ­
na B atorego .

T e m  „am em  R ek to fa t  p ros tu je  uprzednie  
wzm ianki  w prasie  o tej fundacji,  k tó re  nie 
pochodziły  z R ek to ra tu  i z aw ie rały  wiele  
nieścisłości.

. , ,W ., : , SZKOLNA
W ' W.— •

— Z m iany  v- m ate r ja le  n au cz an ia  w  sz k o ­
łach  publicznych .  M in isters tw o W R  i OP.  
w y d a ło  ok ólnik a d re so w an y  do k u ra to r jó w  
v k tó rym  o m aw ia  zmiany orzew idzfane  w 
m ate rja le  nauczan ia  w s iedm ioklasow ych  
publicznych szkołach p o w szech n y ch  i g imna 
zjach p a ń s tw o w y c h  w 1929 —  30 roku szk.

— Dziś ro z p o czy n a  się rok szkolny. W  
dniu dzis ie jszym ro zpoczyna  się rok  szkol­
ny we w szys tk ich  p o w szech n y ch  i ś red ­
nich szkołach P m rw szy  dzień p racy  p o w a ­
kacyjnej  pośw ięcony  zostanie  zapoznan iu  sie 
z o p ra c o w a n y m  rozk ładem  zajęć  w w sp ó ł  
nem poznaniu  się.

— D y rekcja  G im naz jum  Z g ro m a d ze ń  
S iós t r  N ajśw ię tsze j  Rodziny z  N aza ie i . i  (SS. 
N aza re ta n ek )  po daje  do w iadomości ,  że e 
gzaruina' w s tęp n e  ic.dbędą się dnia 3 w r z e ­
śnia. Kancelaria  p rzy jm uje  podania  od g a g i  
do 12 codziennie  do w szys tk ich  klas z w \  
jajk iem  7 i 8 -ej.

—  K oedukacy jne  G im naz jum  im. T .  Cza­
ckiego z p raw am i g im naz jów  p a ń s tw o w y c h  
ginach wiasny.  ul. W iw ulsk iego  13 tel. 10-56 
nrwiera  .klasę pod w s tęp n ą  i w s tępną .  Do Kla­
sy  p o d w s tę p n e j  p rz y jm o w a n e  .-,ą dzieci, k tó re  
dn. I lipca ukończyiv C o ri a : m n i ej 7 i pół lat, 
do  w s tę p n e j  8 i pól lat.  Zapisy  przy jm uje  
kance la r ia  codziennie od g. 10 —  13 do  dn. 
6 września .

h g z am in a  w s tę p n e  do \\ . ,zystk ich  klas 
prócz ósntej o d b ęd ą  się w d o d a tk o w y m  ter ­
minie dn. 6 i 7 września .

Liceum h an d lo w e  i liceum o gó lnoksz ta ł  
cąee  i m. F i lom atów  w W ilnie  ( g p r a w a ­
mi szkól p a ń s tw o w y c h )  p rzy jm uje  zapisy eo- 
dzienn.e  Od g. 12 —  2ej (ul. Ż e ligow skiego  
Nr 1 m. 2 )  E gza in ina  w s tę p n e  o d b ę d ą  się di,
3 września .  Od kl. 4-ej d ’a ży czących  wpr- 
w adza  się rów noleg le  g im naz ja lny  kurs  ta 
e n  i m atem atyk i .

K a n d y d a t k i  rio Liceum H an d lo w eg o  win­
ny w y k a za ć  się św ia d e c tw e m  ukończenia  6 
klas szkoły średniej.

KOM UNIKATY
—  Z arząd  S to w a rz y sze n ia  o f icerów  prze  

nies ionych w s tan  spoczy n k u  (em ery tó w  woj 
sk o w y ch )  umniejszeni pow iadom i?  czionków 
iż w dniu 25 wrześn ia  br. o g o d 7in,c 10 rauo  
w p ierw szym  terminie, i o godzinie  10 m. 30 
w drugim  terminie, odbędzie  się N adzw ycza j  
ne W alne Z grom adzen ie  w  lokalu Klubu (ul. 
O s tro b ra m sk a  8 ).

Po rz ą d ek  dzienny w y w ieszo n y  w lokalu 
Z arząd u :

Ze wzg lędu  na decy d u jące  p o s t a n o w i e ń  
nia Zarząd  up rasza  o jaknajliczniejsze  p rz y ­
bycie.

RO Ż N E
—  W y cieczk a  u rzędn ików  U rzędu  W o je ­

w ó d zk ieg o  P.W .K. V dniu w czo ra jszy m  w y ­
jechała  na PW K  do P o znan ia  w yc ieczka  u- 
rzędn ików  W ileńsk iego  Urzędu V. oj e w ód /  
kiego na czele z. p. w ic ew o je w o d ą  S. Kir- 
tikiisem. W  w ycieczce  tej biorą udział pp. 
naczelnik wydziału  J. R akowski,  zast.  starcT'- 
j ty  M. Ł u k a s z e w ic z , 'o ra z  pp. Al Żyłko R e ­
miszewski i K. P ro ta ssew icz .  W y cieczk a  w 
P,o,-znaniu zabaw i około ty g o d - ra .

—  ( o )  D okoła  n adu żyć w  w y d z ia ­
le  op iek i sp o łeczn ej M agistram . W  
n iedz ie lnym n um erz e  j e dno  z p i sm \vi 
l eńskich p o d a ł o  w ia d o m o ś ć ,  że s p r a w a  
b.  k i e row nik a  w yd z ia łu  opieki  s p o łe ­
cznej  M a g i s t r a t u ,  po p r z e p r o w a d z e n i u  
do c h o d z e n i a  p rzez w ła d z e  miejskie, '  zo 
s tbła  s k ie ro w a n a  do w ła d z  są d o w y c h .

Ot óż  zc ź róde ł  m ia r o d a jn y c h  do w ia  
d u j e m y si-ę, że s p r a w a  p o w y ż s z a  j e sz­
cze nfe zos ta ł a  s k i e r o w a n a  do  w ł a d z  
sa d o w y c h ,  w o b e c  tego ,  że t r w a  da l sze  
do  chod ź  ćmie M a g is t r a t u  w* tej sprawne,  
k tó re  w y k a z a ł o  ca ły  ł a ń cu c h  n a d u ż y ć  i 
p r z e s tę p s tw ,  w  związ ku  z czeni oneg-  
Cłaj zos ta ł  zawdeszony w  pcłnjeniu  o- 
b ow ią z kó w  i r eferen t  w y dz ia łu  o p i e k : 
spo łecznej  p.  Kow:alcw'ski.

—  Podz iękow an ie .  8 -y O d d / ia l  T o w ń rzy -  
s tw a  Pań  Miłosierdzia fs -go  W in c en te g o  a 
Paulo ,  ;$kłada ninieiszem s to w arzy szen iu  oh 
cerów  przenies ionych w stan  spoczynku  ser 
deczne  . .Bóg zap iać"  za ho jn y  d a r  300 zl 
na 11'a ib iedniejszych w yżej  w ym ien io n eg o  Od

T E A T R  1 MUZYKA

—  W y s tę p y  Zoli Pogorze lsk ie! .  Z nako­
mita a r tys f  kii tea t ru  Qui pro  Q u o  Zula 
Po g o rze lsk a  w otoczeniu  znanych  i cen io­
nych a r ty s tó w  stolicy,  a m ianow ic ie :  M. Że 
Isldei W. M achersk iego ,  A. R apack iego  i L.

I

N ie siej tyton iu , n ie  fałszuj  
piwa.

Spraw y k arn o-sk arb ow e rraak o  
kiedy byw ają lem atem  sp raw ozdania  
p o d a n eg o  prrez spraw ozd aw cę są d o ­
w ego . Tak jakoś w e sz ło  w zw yczaj, 
że  sp raw ozd aw ca szuk a spraw y kar- 
no-krym inalnej m im o, że dzięki tem u  
w pada w  szab lon  podając cod zień  
niem al o  strasznych  zbrodniach, m al­
w ersacjach  łub n iep oszan ow aniu  w ła ­
dzy.

D ziś  m ów ić będziem y o  dwóch  
rpraw ach  karno skarbow ych.

Jan W ierocki ze w si Ju nd ance  
gm . O lkienickiej nie zw ażając na su ­
row y rakaz za s ia ł tytoń na p rzestrze­
ni 20  mtr. 2, Z ap obieg liw y g o sD o d a rz 
cieszy ł się  w duchu z d ob rego  u ro ­
dzaju, a tym  czasem  w ład ze m o n o ­
p o lo w e sp orząd z iły  p rzeciw k o niem u  
p rotok ół, w k onsekw en cji cz eg o  o rz e ­
czeniem  karnym  skazany z o s ta ł na 
200 z ł.

W ierocki a p e lo w a ł p o  Sądu lecz  
i tu przegrał jakkolw iek  kare tę 
zm n iejszon o  mu d o  60  z ł.

O  ile  m ożn a jeszcze staw ać w o- 
bronie n iefortunnego konk uren ta  M o­
n op olu  T y ton iow ego  o  tyle niki ch y ­
ba nie b ęd zie ża ło w a ł drugiej o sk a r ­
żo n ej od p ow iad ającej w tym  że dniu  
przed sąd em .

M arja K o leśn ik ow a , w łaśc ic ie lk a  
„jadłodajni" przy u l. M ostow ej u p ra ­
w iała nie przy n o szą cy  jej zaszczytu  
proceaer. O to d o  butelek p o  piwie 
dobregc gatunku nalew ała  piwo tań­
sz eg o , a w iec g o rsze g o .

N iejeden z p iw o szó w  dziw ił się  
dtaczego to  osta tn io  H a b fb u s c h  lub  
O k ocim  fabrykują takie sw /ristw o.

Sprawki te w ykryły  s ię  i n ie su ­
m ienna restau ratorka otrzym ała  karę 
trzystu  z ło tych . Sąd  z ła g o d z ił tę ka­
rę d o  stu złotych .

W yrok ten osk arżon a  p rzy je ła  z 
rezygnacją, a stali byw alcy „ jad łod aj­
ni" oraz p o szk o d o w a n e  b row ary z 
n iem ałą rad ością .

W L A Z L  PR Z E Z  DZIURĘ W  DACHU I CO 
Z  T E G O  W YNIKŁO.

P rz y k rą  jes t  rzeczą  mieć ty lko  jed n ą  
dziesięcinę z ’emi g d y  ma się znaczne  w y ­
datki,  nie znaczy  to  je d n a k  a b y  p o p ra w ę  
doli należało „ u sk u teczn iać"  p rzy  pom ocy  
cuazcj  k rzyw dy .

J. S zem atów icz  z gm. Turgie lsk ie j  za­
m ias t  jąć  się p racy  na sw o je j  dziesięcinie, 
a w wolnych  chwilach  p o s ta rać  się ®i ^akiś 
g o d z iw y  zarobek  w padi  na pom ysł  nie po­
zbaw io n y  pew nej  q o z v  fantazji ,  a l e  w  rezu l­
tacie  sw y m  zly. Włazi on n.a s łomiany dach  
sw e g o  sąs iada  zrobił w nim (w  dachu ,  ń 
nie w  są sieazie  —  bo i tak  b y w a )  dziurę, 
dosta ł  się do  m ieszkania  i skrad! różne  rze­
czy.

F rz y lap a n j  trafi! na law ę  oskarżonych ,  
z której znów  na rok  do więzienia. Cale 
szczęście,  że zdążył już odsiedzieć  trzy  m ie ­
siące, k tó re  mu Sąd zaliczył.

B a r ta só w n y  w y s tąp i  z a w o m a  wieczoram i 
w lasnenn  w Wilnie w T e a t r z e  Polskim. Pier 
w szy  w ieczór  w y z n ac z o n o  na czw ar tek ,  d r u ­
gi zaś na  piątek b ieżącego  tygodnia .  Po­
czą tek  o godz. 8 mm. 30.

CO GRAJA W  KINACH?

Heijos —  Płomień miłości.
Miejski —  P rzeznaczen ie .
Lux —  z d y m em  p o ż a ró w .
Piccadilly —  S iódm y cud św ia ta  (G ro­

bow iec  n a jd roższe j  żony  m a h a ra d ż y ) .
O gn isko  kol. —  Hotel im perja l  (Po la  

N egr i ) .
Św ia to w id  R o m an s  w  sleepingu.
W a n d a  —  P o w o je n n y  m ężczyzna .

W Y PAD K I I KRADZIEŻE
t

—  (c) Z derzy ły  się taksów ki .  W d/jórjj
0 zm roku  na ulicy W iieńskiej w pad ły  na 
siebie aż trzy  taksów ki .  Jedna  z nich uiegia 
uszkodzeniu.

—  A w an tu ry  na ul. Wielkiej i Raaunsk ie j .  
W  ubiegłą  sobo tę  późnym  wieczorem  koio 
R a tu sza  na ulicy Wielkie ' kilku p i jaków  
w szczę ło  bu rd ę  k tóra  w rezu tac ie  p rzybra ła  
takie rozm iary  że m usiano  w y/ .w ae  większy  
oddział policji. Konny polic jant p odczas  in- 
te rw epc ji  omal że nie został z rzucony  z konia
1 p o tu rb o w a n y .  Bijących się między 
sobą  m usiano  silą rozdzielać  i nieść do n- 
resztu.  :

P o d o b n e  zajście  miało miejsce na ulicy 
Radlińskiej gdzie  g ru p a  a w a n tu rn ik ó w  rzuci­
ła się na polic janta,  bijąc go  i kopiąc.

N ap ad n ię ty  użył b roni  palnej co de  p e ­
w n e g o  .stopnia sp o w o d o w a ło  że zdolal on 
w y d o s ta ć  się z opresji  i w e zw ać  pom ocy.

Kilku a w an tu rn ik ó w  a resz to w an o .
—  (c) Kradzieże  z m ieszkań .  Z mieszka 

nia Marji P io t ro w iczó w n y  (Szpita l  kolejowy 
na Wilczej Łapie)  skradz.iono g a rd e ro b ę  War 
tości- 300 zl. P o d o b n a  n rzykrnść  spo tka ła  
p. Michała S łobóckiegn  (B azv l iań sk a  6> k tó ­
rem u w ynies iono  gaider.obę w'artości 200 zl.

—  (c )  P iw ia rn ia  gdzie  ok rad a ją .  Do po­
licji w p ł -n ę lo  zam eldow an ie  Albina Bujnic- 
k iego  (P i łsudsk iego  34) o okradzen iu  go  ze

j e s z c z e  u z m r s m i
Kiedym  dni tem u z dziesięć, z p ię tn a ­

ście,  pisał o '„ regulacji"  ul.cy Z am k o w e j,  i 
narzekał ,  że się ją, ni s tąd  ni zo.wąd, to 
zw ęża ,  to rozszerza ,  raz  d o d a jąc  chodi. ika, 
innym  razem  zn o w u ż  u jm ując  go, ani no 
przez  g łow ę  n a w e t  przesz ła  myśl, że się 
cos p o d o b n e g o  s tać  m o że ,-co  się p ra w ie  juz 
srato.

W sz y sc y  p am ię tam y ,  Ae w ą sk a  od p o ­
czty ul, Z am k o w a ,  mniej więcej na  linji za ­
ułka B e rn ard y ń sk ieg o  g w a ł to w n ie  rozszerza  
się, tw o rz ąc  szeroki \vylot n a  plac  K a te ­
dra lny .

Ó tćz  w y o b raźc ie  sobie p a ń s tw o ,  co 
zmyśli! na-*' m iejscy inżynierowiei

Oto  ulicę Z a m k o w ą  przy  jej wylocie 
na  plac Katedra lny  p rz e fa so n o w u je  się w 
ten sposób ,  że sze rokość  jezdni  w  t e m ,m ie j ­
scu  d o s to so w u je  się dc  szerokości  jezdni v 
na jw ęż sz y m  punkcie  ulicy, re sz tę  zaś  miej­
sca  m iędzy jezdn ią  a m ufam i,  z jednej  s t r o ­
ny g m ac h u  w o je w ó d z tw a ,  z drugiej —  g m a ­
chów  Kapitulnych, wypełnia  szerukierm tro- 
tuarami.

W  ten sp o só b  chodniki za jm a  dwie 
trzecie  szerokości  ulicy, jezdnia  resztę .  ,

Komu p o trzeb n e  są  nadm ierne j  sz e ro ­
kości chodniki na p o czą tk u  Z am kow e j,  -gdy 
dalszy ich ciąg zw ęża  się tak  dalece  że 
dw ie  osoby  mija jąc  się -ocierać się m uszą  o 
siebie?

Jaki senc ma zw ężen ie  jezdni u  naj- 
sze rsze m  m iejscu Z am k o w e j  do  szerokości  
jezdni w  jej na jw ęższem  m ie jscu?

Czem u p o s ta ran o  się o um ew y g o d n ie -  
nie ruchu  ko łowego,  tam  gdzie  mógł się on 
w y g o d n ie  o d b y w a ć ?

Gdzie zostan ie  p rzenies iony postó j  do­
rożek  sam o ch o d o w y ch  zna jd u jący  się o b e c ­
nie na roku  Z am k o w e j  i P lacu  K a tedra lnego ,  
sko ro  w na jb l iższym  rejonie w szys tk ie  ulice 
są  wąskie ,  a postó j  t ak só w e k  ze w zg lędu  
na w y g o d ę  publiczności je s t  konieczny.

Są to w s z y s tk a  pytania ,  k tó re  aż się 
cisną, p rosząc  odpowiedzi ,  k tó re  to o d p o ­
wiedzi ia osobiście  znaleźć  nie potrafię.

Może mnie  k toś m ia io d a jn y  w yręczy .
Pisałem też k i lkanaście  dni tem u o t łu ­

czeniu szab ru  na p lacyku za pocztą  koło 
cerkiewki.  W sk a z y w a łe m  na to, że robot?  
ta, zupełnie n iepotrzebnie  w tem miejscu 
w y k o n y w a n a ,  zakurza  cen tru m  m iasta ,  po- 
z'atem dla p rzech o d n ió w  jest  'niezupełnie bez 
pieczna, ze w zg lęd u  na odprysk i  m ałych 
k am y czk ó w ,  k tó re  przy t łuczeniu kamieni 
„ f ru w a ją "  w  powie trzu ,  w y rz u ca n e  na kilka 
n ieraz  m etrów .

Niech taki kam iuszczek  trafi k o g o ś  np. 
w oko —  kalec tw o  go tow e .

Jak  na kpiny, —  nietylko nie s k a s o w a ­
no  tłuczenia kamieni tam  gdzie  to  t łuczenie 
rozpoczęte  byio, ale  jeszcze ,  na d o d a tek  
przed  kościół św .  Jana p rzyw iez iono  now e  
hurby ,  tak o ż  niew ątpliw ie  do t łuczenia  p rz e ­
zn aczo n e  *

Słowem, jak  na  zlośc. T y  sob ie  pisz. 
ile chcesz, a  mv sw o je  robimy. Jeśli ci pi­
sanie  zbrzydnie  —  to porzuca j  sobie  g ro ­
chem o  ścianę.  Miłe s tosuneczki!  Ani s łowa.

Kamieni za  m ias tem  gazieś  stłuc nie 
m ożna  było. G o to w e g o  sz ab ru  zwieźć też 
nie mo-Mi? b ' ' o .  Ale m ieszkańcom  ś ró d m ie ­
śc ia zab ierać  resz tę  i tak  sk ą p e g o  św ieżego  
pow ie trza ,  m ożna .  Zakurz'ać ulice można.

Ł ad n a  opieka nad  miastem, la d n r  d b a ­
łość  o zdrow ie  m ieszkańców !  Mik.

Dr. m o l. L o t u s :  W isowskl |
chor. u s iu ,  n o ^  i gardła  

P D A  KÓCifc 
ul. Jagiellońska 6 .  od 4 do 6  p p tI

I Snrzebam 

1
m agazyn  z to 
w arem  i urzą  

dzen iem . S zczeg ó ły  w B łurze  
R eklam ow em  S. G rab ow sk iego  

Garoarska 1

r r M r > ■ mmm r j i r r e ;  i n w f l  ' I S S *  
fck h * « * ' - > - a f t k ‘>r mi K i m m

K A P E L U S Z E
B orsa ion o , H abig, HiickeJ i in. od  9 zł.

C Z A P K I
jesień  i uczn. -

L  I D K O r a
MICKIEW ICZA 22.

5ł-

W szystk ie p odręcznik i szk o m e i 
m ateriały p iśm ien ne

p o l e c a  a

H r m K  I w  Macierz} |  
M e j

Ludprisarska 1. * tel. 6  98 I
Uk au -D e . , t . - s »  K r a s q 0 S i e l S k j

Wielkr 21 
WZNOWIŁ PR7YJĘCIA od g. 9 - 2  

i 4 i po i— 7 i pół.

*' V  -• P~ C—V* fiU **
1 10 zl. w piwiarni przy  ulicy Końskiej 
5. jeśli Bujnicki nie bu ja  10 zla rek lam a  dla 
piwiarni.  i

—  C zas  zw rócić  u w a g ę  na ulicę W ielką 
i Niemiecką, is tn ie ją  u nas  przep isy  o nieta- 
m o w am u  ruchu  p ieszego  a n ies tosu jących  
się  du  iego  za rządzen ia  policja ka ra  m a n d a ­
tow o .  P rzep is  ten jednak  s to so w an y  jes t  do 
p e w n e g o  s topnia  należycie  jedynie  na ulicy 
Mickiewicza.

N a to m ias t  na ulicy Wielkiej ( Niemieckiej 
w szy scy  z ach o w u ją  się tak  jak  im się ży­
w nie  p o ao b a .  t am u jąc  ruch przez  w y s ta w  a- 
nie na chodnikach  calemi g rupam i nie z w r a ­
ca jąc  w cale  uw ag i  na tych  k tórzy  z tego  
p o w o a u  zm uszeni  są  schodzić  na jeźdm ę 
chcąc  umożliwić sobie  przejście .  Szczególnie  
tyczy  się to ulicy W lelkiej w dnie św ią ie  
t_zne. EriergiLżlic zarządzen ie  policji b e z ­
w zględnie  pc lożyiob;  tem u kres.

—  ( a l  Sp -os tow an ie .  Do notatk i  zam ir  
szczonej  w niedzielnym n um erze  „ S ło w a"  p. 
r. v\ sp raw ie  in form ow ania  p rasy  ‘ w krad  
się błąd.  K ońcow e  zdanie „dopiero  na drugi 
dzień okaza ło  się.-że B r y c a d a  o w y p a d k u  nie- 
wiedziala"  w inno brz  mieć „ B ry g a d a  o wy. 
padku  w ie az ,a la “ .

—  (b )  Wilki p in y w a ją  bydło.  W pobliżu  
Kiecka w e  wsi M-de Micloewicze pokazał  się 
wściekły  wilk, k tó ry  rzucił się na bydło  i 
pokąsał  kilks. krów

—  (b )  Burz?  pod  Nieświeżem. Nad g m i­
ną Tańs-ką pod Nieświeżem  przesz.la bu rza  z 
p iorunam i pod czas  k tórei zo s ta ł ’ zabici '  we 
wsi Ogrodnik i  M aksym  Kordon i 15 letni Ja 
kól O w siejczek .

N a to m ia s t  w e  wsi P o c h a b o w sz c z y z n a  od 
pioruna  snlonęto 20 g o sp o d a rs tw .

— (b)  Poża ,  m ias teczka  O n eg d a j  w dzmń 
w m ias teczku  Kamień kolo Iwieńch pow sta i  
po żar  k tó r \  mimo akcji  ra iow nicze i  zniszczył 
300 b u d y n k ó w  w ra z  ze zbiorami i inw enta  
rzem. S tra ty  naraz ie  nie obliczone, lecz są 
znaczne.

—  (c) Z atru ło  się ben zy n ą .  Zatru ł  -sie 
b e n zy n ą  pó ł to ra ro czn y  L eonard  Bo.mbel 
k tó r \  został  u lo k o w an y  w  szpita lu  Dziecią t­
ka Je zu s .  Dziecko uległo zatruciu  przez  nie­
uw ag ę .

—  (c )  Usiłował się u tonie .  W  ubiegłą
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niedzielę z m ostu  Z ie lonego  -zucii się d o  W i- 
Iji Kazimierz W ierom ie j  (G im n az ja ln a  10) 
Koło szpita la  św .  Jakób'a  sa m o b ó jcę  w y d o ­
byto .

—  (c)  P o J r z u te k .  Na klatce schodow ej  
dom u Ńr. 6  p rzy  ulicy Arsenalskiej  znalezio­
no p o d rz u tk a  Dłci żeńskiej w wieku około 
miesiąca.

—  (c )  Z a t rzy m a n ie  p o d e jrz an e g o .  W
mielinie złodziejskiej  przy  ul. T y ze n h a u z o w -  
skiej 12 z a t rzy m an y  został niejaki Jan  S tan ­
kiewicz k tó ry  zeznał, że p rzyby ł  nielegalnie 
z Ł o tw y  ( D y n e b u rg ) .

—  ( a )  Z a ta rg  u  f ryz je rów . Z w iązek  f ry ­
z je ró w  z ulicy Wileńskiej z ażąda ł  od  pra­
c o d a w c ó w  podw yżki płac, u s ta w o w y c h ,  u r ­
lopów  i innych udogodn ień .

F ryz jerzy  g ro ż ą  s t ra jk iem  w  j razie nie­
uwzględnien ia  ich żąd a ń .  W y b ra l i  już n a ­
w e t  kom ite t  s t ra jk o w y .

HOUOSSI WYDAUiHICZB

RAD JO.
W t o r e k ,  d n i a  3 w r z e ś n i a  19?9  r.

1 1 , 5 6 - 1 2 0 5 :  S ygna ł  c z a su  z W ars -a w y  
i h e jn a ł .  12,05— 12,50: P o r a n e k  m uzy k i  pc- 
pu la ine j-  O rk ie s t i  a pou Jy r .  L e o n a  o i -  
m a n td a .  1 2 ,5 0 -1 3 ,0 0 :  W ystaw a  P o z n a ń s k a  
m ów i.  13,00 . K o m u n ik a t  m e t e o r o l o ­
giczny z W arszawy, 1 6 ,5 5 - l 7 , 15: P ro g ra m  
dzienny,  r e p e r t u a r  i c h w i 'k a  l i t e w sk a .  17,15 
17,25: " l ransm .  i  W arszi F e l j e io n  ifódrowi- 
sk o w y  wygł. T a d e u s z  S t r z e te l s k i .  1 7 , 2 5 -  
17,50: K ro n ik ę  z życia  m ło d z ież y  wygł. 
W ró ż k a  D z iec io lu b k a  17,50— 1 8 - 0 0 :  W y ­
s t a n a  P o z n a ń s k a  m ów i.  18,00 *9,GO: T r a n s  
misja  m uzyki  lekkie* i  k aw ia rn i  B. Sz trM la  
w Wilnie.  1 9 ,0 0 -1 9 ,2 5 :  Kącik  dla " s n ó w  
wyg ł  K aro i  W yrw icz  W ich ro w sk i .  1 9 , 2 5 -  
19,50: lAoina t ry b u n a .  1 9 ,5 0 -2 0 ,0 0 :  P r o -
kra  n r.a dzień n a s t ę p n y  i sy g n a ł  c z a s u  z 
W arszaw y .  20,00—20,25: ,3 5 0  lat U m w c s y -  
te tu  W ile ń sk ieg o -1 c d : z y t  1 z cy k lu  . J u b i l e ­
u sz  USB.* w ygłos i  W aie r ja n  C h a rk  ewicz.  
20,30 22,00: T ran s m is ja  z W a r s z a w y .K o n ­
c e r t  w ieczorny .  22,00 22,15: i r a n s m is ia  z
W arsz a w y .  K o m u n ik a ty .  22 ,4 5 — : „S p a ­
c e r  d e t e k t o r o w y  po E u ro p ie*  ( R e t r a n sm is je  
s tacy j  z ag ra n ic z n y ch  przez S a lo n  R adjo  
i Św ia t ło  P h i l ip sa  w W ilnie) .

g i e ł d a  w a r s z a w s k a
2 w r z e ś n ia  1929 r.

—  Antoni M arczyński ,  n o w a  g w ia zd a  
na  niebie belle trys tyki  polskiej,  m oże  nie 
p ie rw szo rzęd n eg o  blasku lecz n iezmiernie 
już  dzis popu larna  w śró d  naszej  p ub l iczno­
ści poch łan ianej  m a s o w o  powieści,  Antoni 
M arczyńsk i  u g ru n to w a w sz y  o drazu  swój 
rozg łos  zaraz  p ie rw szą  pow ieśc ią  „C za rn a  
P a n i“ , o k rzy k n ię ty  w  prasie  „ fen o m en e m 11, 
rfazwany „Po lsk im  L o n d o n em 11, u t rzym uje  
się  n iep rzerw an ie  na... rekordz ie  płodności 
autorskie j  i b o g a c tw a  w yobraźn i .

G łó w n y m  dos tarczycie lem  po w ieść  M ar­
czyńsk iego  na rynek  Księgarski je s t  T o w a ­
rz y s tw o  W y d aw n ic ze  Rój. O to  w ięc:  pow ieść  
eg zo ty cz n a  „ W  podziem iach  K a r tag in y 11 (str .  
250),  o to  „ Ś w ia t  w  płomieniach 1 (s tr .  309) 

i o raz  dalszy c iąg  rej powieści „Z em s ia  b a ­
rona  von R ieh tho fen1', o to  , ,AIoha“, historja  
o miłości i zem ście  haw ajsk ie j  d z iew czy n y ;  
oto „P ieczeń  a n ty lo p y 11; oto „K siążę  W  a - 
T u n g h  oraz  dokończenie  tej powieści,  n a d ­
z w y cza jn e  p rz y g o d y  w sp ó łc z esn e g o  k o r sa ­
rza z B orneo. Tytu ł :  „ O s ta tn ia  t o r p e d a 1 .

In s ty tu t  W y d a w n ic z y  R enaissance  w ydal  
d w u ro m o w ą  pow ieść  M arczy ń sk ieg o  „Per lę  
S z a n g h a ju 11.
z Z a g a d n ą ć  k o g o  o książkę au to ra  „ C z a r ­
nego  lądu , ,P rz e k lę te g o  s t a tk u 11 etc. etc. 
o dpow ie  bez n am y s łu :  „C zyta  się jednym  
t c h e m !11 A już  gdy  zechce  w yraz ić  się je­
szcze .mocniej, pow ie :  „ k ażd ą  "książkę M ar­
czyńsk iego  czyta  sie z zap a r ty m  odd ech em ,  
p rz e ż y w a ją c  ją  w śró d  d re szczó w  i n ieu s tan ­
nych w z ru sz e ń 11.

D y rekcja  Po c z t  i T e le g ra fó w  w  Wilnie 
poszuku je  w śródm ieściu  na m ieszkanie  lo ­
kalu, sk ł 'adającego;/Śię z 4 —  6-ciu pokoi, z 
oświetleniem e lek trycznem  i wszelkiemi \y y  
godam i.  Oferty na leży  nad sy łać  w terminie  
uo dnia 10 w rześn ia  br. pud ad resem  O d ­
działu G o s p o d a tc z e g o  Dyrekcji  Po cz t  i T e ­
legrafów  w Wblnic, S a d o w a  25, gdzie  też. 
m o żn a  o trzy m ać  bliższe inforntacie. P o ś r e d ­
n ic tw o wykluczone .

A. H aas  —  nacze ln ik  w ydziału

O G Ł O S Z E N I E .

I l i  H I  (IłtltW
K R E tJ5 ra ]H * = O św fa to w y  

SALA M fEJSKA 

ul. Q » t r o b r * m s k a  5.

O d  <tnia I d o  4  w rz eśn ia  1929 r .  w łączn ie  b ę cz ie  w y św ie t lan y  lilm:

# # P r z e z i  t a c z a n i e "
W e d łu j  Do oeśc :  L e o  B e lm o n ta .  D r a m a t  w 12 a k ta c h  J ę ta jo w e j  p ro d u k c ji .  W ro la c h  g łó w n y c h :

Ma*a Marla: Bianka Dodo i Mały Zbyszko: Musia Dajches-
K asa  czynna  o d  godz .  5 m . 30. P o c z ą t e k  s e a n só w  od  g. o-e j.  W  n ie d t i e lę  i św ię ta  k a s a  

________________________ czynna  od 2 . 3 m. <0. P o r z a t^ k  seansó '*  od  godziny 4-ej______________

K łN O -T E A T R

H b i t i o r

U W A G A ,  W y m a rzo n a

w fa scynu jącym  
d ta m a c ie  e ro ty c zn y m

p a ra  k o c h a n k ó w ,  u lub ieńcy  p u b l iczn o śc i  VIL:v\a • oANKY i R O N A L D  C O L M A P

^ Ł O A I R N  W Ł O Ś C I " R zecz  dz ie je  się  
w s p ó łc z e śn ie

A trak cy jn a  w y ją tk o w o  fascyn.  t r e ś ć  K o n c ep to w a  gra. N adzw ycza jna  w ys taw a .  W s z e c h ś w ia to w y  s u k c e s  
______________________________________S e a n sy  o  g c ć z ,  4, o S i  10. 15-

Kino  -  T e a t r  
u

„ t e ,w ii i
ul. M ick iew icza 9.

D ZIŚ i A k tu a ln y  i a t ra k cy jn y  film i łu s t ru -  M l  % ' I F ' B f l B B C  & B h '  w  r o l a c h  g ł ó w
i ą c y ld z ie je  w s p ó łc z e sn y c h  g a r s o n e k  F i l  *  -4T .  ■  P F E a  J  l I ^  n v c h  c z a r u j ą c a
ŁO lS M O RAN i u rodziw y NEIL H A M ILTO N. U rozm efcona atrakcja!!! E fek tow n e D orrysły.

. ’■_______  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  4, 6, 8  i 1 0 .1 5 .

M a g is t ra t  m. W ilna og łasza  k o n k u rs  na 
s t a n o w isk o  Kierownika Wydziału Opieki 
Społecznej  z uposażen iem  w e d łu g  7-go s to ­
pnia s łu żb o w eg o  w raz  z 10 proc. dodatk iem  
kom unalnym .

Od k a n d y d a tó w  w y m a g a  się:
1) Pos iadan ie  o b y w a te ls tw ^  Polskiego.
2 ) W y ż s z e  wykszta łcen ie ,  względnie  u- — —  —  —..............  -

k01,:D K lkufetn ^ r ń k t y k a  n a ,  k ierow niczych  f W f
s tan o w isk a ch  w Dz.ale Opieki Społecznej.

4 )  N iep rzekrocza lny  wiek 50 la życia
P odan ie  z życiorysem  notar ja ln ie  zaśw iad  

czionemi odpisami św ia d e c tw  o imończeniu 
s tu d ió w ,  oraz poprzedniej  p racy  najeży prze- 
sy lać  do  M ag is t ra tu  —  Sekcja  O gólna ,  W il­
no, ul. D om in ikańska  Nr. 2 do dn. 30 w rze ­
śnia 1929 r.

M ag is t ra t  m Wilna.

SPORT

D e w i z y  i w a l u t y :

T ra n z . Sprz . K u p n o
D o la ry 8,88,5 8,90,5 8,86,5
Belgja 123,96 124.27. 123,65
K o p e n h ag a 237,35, 237,95, 236,75
B u a a n e sz t 155,60 155,90 155,20
H o l t n d ja 357,35 358,25 356,45
L o n d y n 43,23, 43,34 43,12
N o w y -Y o rk 8,90 8,92 8,88
O s lo 237,52 238,12 236,92
P a ry ż 34,87,5 34,96,5 34,78,5
Praga 26,41,5 26,48, 26,35,
S zw a jca r ia 171,63, 171,60, 172,03
S to k h o lm 238,85, 739,45 V F 238,25
W ied eń 1Z5,55 125,86, 125,24
W ło c n y 46,o5, 4o,77, 46,53,
M a rk a  n ie m ie c k a  212,36

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :

P o ż y c z k a  in w e s ty cy jn a  1 1850—117,75 
P r e m jo w a  do i .  57,25. 5 p r o c .  p o ż y c z k a  
k o n w e rsy jn a  48,75—49. 6 p ro c .  d o la ro w a  
83. S ib i lizacy jn i  9* ,50. 10 p roc .  k o le jo w a  

02 50. 3 p roc .  L. Z. fa Gosp .  Kraj.  i 
B a n k u  Roln .,  ob ligac  e  B. (Yosp. Kraj.  94. 
T e  a a m e  7 proc  83,25. 4 i p ó ł  p roc .
L. Z. z ie m sk i  49 8 p roc .  w a r s z a w s k ie  67 
— 67,75.

A kcfei

B an k  P o lsk i  I6o,25. Z w iąz ek  S p ó łe k  
Z a r .  78,50 E le k t ry c z n o * ^  33 —34, F i r l e y  51 
— 51.50. W ęgiel  o 5 - o 5 ,S 0 .  N o rb i .n  142,50— 
1 4 4 . O s t r o w ie c  83 :5. Rudzki 32,50, S ta ra -  
c n o w iec  27,75 — 27,25.

Skład reorczentacyj W arszaw y I 
W ilna na m ecz lekkoatletyczny  

W a r sza w a —W ilno .
D ziś  już  m o i  :m y p o d a ć  o s ta te c z n e  

sk ła d y  r c p re z e n ta c y j  W arszaw y  i W ilna na 
m ięd z y m ias to w y  m e : le k k o a t le ty c z n y  m a ­
jący  s ię  odbv2 w d n iach  7 i 8 bm.

B ie g  1 0 0  m t r .  W arszaw a :  S ik o rsk i ,  
S z e n a jch  T ino: G ńiech ,  W ieczo rek ,

B i e g  2 0 0  mt< W arszaw a ;  S ik o rsk i ,  
S z e n a jch  -  W ilno: Gnieeh, W o jtk iew icz .

B ieg  4 0 0  m t r .  W arsz a w ? .  Ż u b e r ,  M a-  
sz ew sk i  - Wi! 'O: G n iech ,  W ojtk iew icz .

Ł i t g  8 9 0  m t r .  W arszaw a :  Ż u b er ,  T o -  
r y ś  W ilno S id o io w icz ,  Halicki.

B i e g  1 5 0 0  m t r .  W arszaw a :  P a tk iew icz ,  
M ęd rzy ck i  - W ilno :  S ido row icz ,  H alick i .

B ie g  5i)C 0  m t r .  W a rsz a w a :  P a tk iew icz  
S a rn a ck i  W ilno :  Zylewicz ,  k u d e k . j

B 'e g  HO p r z e z  " t o t k i .  W irszawa: B ia­
łecki,  P ie tk iew icz  -  W ilno :  W ie c z o re k ,  S a ­
d ow sk i.

S * fe ta  1 x 1 0 j . W arszaw a :  S ik o rsk i  
S zen a jch ,  M aszew ski ,  Ż u b e r  Wilno: Wie

Sztafeta  O l im p f i sK a .  W arszaw a :  S k ła d  
172,03 ja k  na  4 x 100. W.Iuo: W ieczo rek ,  W o jtk i?  

wicz, G n iech ,  S id o ro w icz .
Skok w d a ł .  W a rsz a w a :  S ik o rsk i ,  Lo- 

kajSKi— Wilno: W ie cz o re k ,  W ojtk iew icz.
S i o *  w w y ż .  W a rsz a w a ;  LokajsKi,  W ró  

b e l—V7iIno: B ia łk o w sk i ,  Miller.
Skon. o  tyczce ,  W arszaw a:  C e jz ik ,  L o-  

k a j s k i -  W ilno: W ie cz o re k ,  W o jtk iew icz .
R z u t  d j s k i e m .  W arszaw a:  C e iz ik ,  G ó r ­

sk i-  Wilno: W ie c z o re k ,  N u w o jczy k .
R "U t  o s z c z t p t t n .  W arszaw a :  Cejz ik ,  

L o k a j s k i— Wilno: Wiecz, i rek ,  W o jtk iew icz .
&ci n i ę c i e  kulą W a rsz a w a :  G ó rs k i ,  

C e jz ik —W ilno :  N o w o jc zy k ,  W ojtk iew icz

OFIARY.
Z p o w o d u  Imienin dr. S te fana  Rygla pra  

cowriiey U n iw ersy teck iej  Biblioteki Puhli- 
cznej w Wilnie sk łada ją  dla na jb iednie jszych 
15 zi.

Bezimiennie.  Na Kom itet  „Chlel dz ieciom11 
z t  5, Na ż łobek im. Marji  zł. 5, Komite t Po ­
m ocy  ludności dotkniętej  n ieurodzajem  w  
B ro s to w szezy żn ie  zl. 10.

Z E  Ś 8 M A T fl
35,00.000 d o larów  t a  rozw ód.

Z e  r o z w ó d  jes  w S ta n ac h  Z je d n o c z o ­
nych  z g o >0 n iezw y k ły m  in te re s e m .  o  te  n 
n a ń e p ie j  św ia d c zą  w y s o k ie  k w o ty  o d s z k o ­
d o w ań ,  j a k ie  r,a m o c y  v v r o k ó w  są ló w  m u ­
szą  nłacić ci z p o ś r ó d  Y an k iesó w ,  ktY vm  
z  t y r h ,  czy  in nych  w z g lę a ó w  w łasn a  a 
w y d a ła  s ię  nieodoow iednia .  O s ta tn io  n j . 
* m n y  m :,j a rd e t ,  . k r ó l  ż e l a ty n y ,  o .  p .  
W o o d w a r d  p o  d ług im  p ro ces ie  uz j  s k a ł  ro i -  
w ó d  ze  sw ą  ż o n ą ,  m u s ia ł  jej zap łac ić  jeo -  
n a k  d w a  m djor .y  d o la ró w  o d sz k o d o w a n ia ,  
a o  -ó c z  t eg o  r o  750 ty s ię c y  d o la r ó w  za  
k a ż d e  z dwojga iej dziecij  r a z e m  więc r o z -  
-vód k o s z t o w a ł  .k ró la  ż e la tyny*  w c a le  o k r ą ­
g ł ą  su m ę  3 i p o ł  m il jona  d o i a r ó w

/ *  w n  m o z a r  a
O G Ł O S Z E N I E .

M a g is t ra t  m. W ilna  o g łasza  konkurs  .ta 
stanowisjco kier,o.Jvnika Apteki Miejsmcj z 
uposażen iem  w ed iug  6 -go s topn ia  s łużbo­
w e g o  w raz  z 10 oroc. doda tk iem  kom unal­
nym.

" 'O d  k a n d y d a ió w  w y m a g a  się:
1) Pos iad an ie  o b y w a te l s tw a  Polsk iego
2 ) w y ższe  w yksz ta łcen ie .
3)  Kilkuletnia p ra k ty k a  na kierównicz.,  ch 

s tan o w isk a ch  w ń p tek ach  rz ąd o w y c h  lub 
p ry w a tn y ch .

4 )  N ie p rze k rac za ln y  wiek 50 1 życia.
Podan ie  z życiorysem  notar ia ln ie  zaśw iau

czonem i odpisami św ia d e c tw  o ukończeniu  
s tu d jó w ,  o r?z  poprzedniej  p racy  natęż.y prze­
sy łać  do  M ag is t ra tu  m. Wilna,  Sekcja  Z dr,o 
w ia ,  Wilno, ul. D om in ikańska  2, do  dnia  30 
w rześn ia  1929 r.

M a g is t ra t  M ias ta  W ilna .  

OGŁOSZENIE O PR Z E T A R G U .

N o w ogródzk i  U rząd  W o je w ó d z k '  —  D y ­
rekcja  R obót Publicznych  og łaszą  p rz e ta rg  
o fe r to w y  na urządzenie kanalizaci i w odo­
c iąg ó w  w b u d v nkach dla p o s te ru n k ó w  Poli­
cji P a ń s tw o w e j  w  n as tęp u jąc y c h  mie jsco­
w ościach :  1) w S tu lpcach  i Zasulu  dow. 
sto łpeckiego, 2) w Zaos trow ieczu ,  H ow eźnie  
i S o l tanow szćzyźn ie  p o w  nieswieskiego.

Ofer tv  n a l e ż y  sklatfać na każdy  p o szcze ­
gólny  b u d y n e k ' l u b  w szys tk ie  razem  w  za­
p ieczę tow anych  k o p e r tach  w  Dyrekc ii R o­
b ó t  Publicznych  przy  ul. Grodzieńskiej Nr. 
6 w  N o w o g tu d k u  do dnia 9 \>'rześn:a 1Q29 
r.oku do  godz iny  12 z załączeniem kwitu na 
wnlacone"  w a d iu m  w  w y so k o śc i  5 proc.  za­
o fe row ane j  sum y.

Dy ekcjti z as t rz eg a  sobie p ra w o  w y b o ru  
o feren ta  bez  w zg lędu  na w yn ik  p rze targu .  
Ślepe kosz to rysy  o ra z  p r o p k t  u rządzen ia  
m ożn a  o trzy m ać  w Dyrekcji

D y rekcja  iuż. A. Zubelew icz .

R oln iey  pamiątejc ie  o tem:  
D i  ii  i! A

M Ł O C R P r f l ? 3- 
T  O:

KORZYŚĆ

m m ż t  FRFtCY i  OSZCZĘDNOŚĆ CZASU, 
WYŻSZA CENA ZBOŻA, „
WIELKA WPODA DLA |

GOSPODARSTWA j.
M łocarnle  p a r o w e  1 m o to r o w e  bANZ‘A przy z a s to so w a n iu  w szystk ich  NOW OCZESNYCH  
urządzeń technicznych, najnow szej  Konstrukcji 1 trw ałośc i  budow y, GWARANTUJĄ każdem u  
ROgNIKOWI, p o za  w y m a g a n ą  w yd ajnośc ią , NAJDOKŁADNIEJSZY OV\ŁOT oraz IDEALNĄ

CZYSTO ŚĆ  ZIARNA  
— Wiel ol etni a masowa produkcj’a fabryczna. —:—

W y łą cz n e  p r z e d sta w ic ie ls tw o  na B. K ongresów kę , K r e s y  I M a .op o lsk ę
D O M  R O L N I C Z Y ,  S F A 8 R Y K A

H «  A i l H $ A A ?  I P ?
ODDZIAŁ — WARSZAWA 
Mazowiecka 7, tell 525-00.

M A S Z Y N

A K C o

O D L E W N I A  Ż E L A Z A

W Ł O C Ł & W E K +
O D D Ż i A Ł  —  L W Ó W  

R u t o w s k i e g c -  1 ,  t e l .  6 6 - 0 2 .

P rzy jm ię  na  miesT.kanie z pe łn v m  
u t r z - m a n ie m  je d n ą  lub 2 ecj ten ice  

z Inteligentnej rodziny  
T ro s k l iw a  o p i e k a  z a p e w n io n ą ,  su rh y ,  
św ia t ły  p o k ó j ,  p ian in o  W sze jk  i 
w ygody  z łaz ien k a .  T e le fo n  N. 736 

o d  gndz. 9 ei d u  4 - t j .
A dres :  Ul. S łu c k a  15.

IN TER N A T T o w .  W /c h o w .  O ś w ia to ­
w e g o  .PRZY SZŁO ŚĆ * dla  u czn iów  
s z k ó ł  ś red n ich ,  p rz y jm u je  n o w o w s tę -  
n u jących  na  w a ru n k a c n  przystępnyfib .  
W ilno,  ul,  Z a rz e c z n a  5-a  teł .  11-49. f

Żegiestów - Zdrój*
k ąp ie le  m in e ra ln e  k w a s u  w ę g ,o w eg o  

i b o ro w in o w e .  
N o w u -w y b u d o w a n y  P e n s jo n a t„ W A R -  
5 Z A W IA N K /"  Tel .  N e  3, p o ło żo n y  
>v c e n t r u m  Z a k ła d u  z pe łnym  k o m ­
fo r tem  p o le c a  p o t  o je  z  u t r z y m a n ie m  

po cen ie  o d  12 zł.  d o  l i  zł.
D o  w yn a iec ia  t a k ż e  p o k o je  oez 

u t rzy m an ia .

I n i i  mowę
• I * # *  S""'0 " ™  ^ 3 ' ” “  »

2 i 4 pokoje
u m e b lo w a n e  i luze

M o s to w a  9 m 23

kotj
Nie-
— o

•• i, - • ■w' . . . . . . . . . . ^

i oro spo­
s o b e m  ^ersil  
chroni bieliznę’

Perlił w  czasie lednorazowego 
krótkiego zag o tow an ia  w y ­
twarza rm-jony drobniutei ikich 
pęcherzyków. Przerikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
N adzw yczajna  siła czyszczą^  
ca pęcherzyków Persilowycb 
c z y n i  z b y t e c z n y m  w sz e lk i  
wysiłek ręczny.

P O D R Ę C Z N I K I  S Z K O L E
d o w szystk ich

K S

Z a k łe d ó w  N aukow ych  p oleca  w  
w Hkim w yborze
I Ę O A R N I  A

OACłsw o Hlliuislriegi'
W IL N O . WILEŃSKA 25. TEL.

P on ad to  kupuje, sp rzed aje oraz zam ienia

Podręczniki u ż y w a n e
Z am ów ien ia  z p ro* in cji za łatw ia od w rotn ie .

664.

F a M w a  S i a k  C W t z n o -  
P ize iy s łs w a  w  ttaiszaw ie j

u l .  H O Ż A  N r .  88

S zk oła  p osiad a  w ydziaty: 1)
CHEM ICZNY i 2 ) CERAM ICZNY

W ydzia ł ch em iczn y  kształci 
techn ików  ch em ik ów  dla w ielkie­

g o  p rzem ysłu  ch em iczn eąo

W y a z l a ł  c e r a m i c z n y  kształci 
techników -ceram ików  dla p rze­
m ysłu  ceg larsk iego  i ceram iki 

budow lanej 
D o  sz k o ły  przyjm ow ani są  k an ­
dydaci, k tórzy p osiad ają  św ia ­
dectw a u k oń czen ia  pełnej 7 -tr io  
k lasow ej sz k o ły  p ow szech n ej i 

nie przekroczyli 17 lat ży d a . 
Inform acji udziela K ancelaria  

S zk o ły  (u l, H O Ż A  88)
P oczątek  roku szk o ln eg o  

E 15 w rześn ia.

B o k ł 6 r  M y c y n y  I n t e r n a t
A .  E Y W R L E R  O d  1-go w rześn ia  b-

c b o ro b y  ł k ó m e ,  we r.  o t y j e r a  się  in te r
a o ry cz n e  i m o c z o -  n a t  d la  uciinió,  B 'm- "■ —
ołciowe.  E i e k t r o t e r a - n a z j a i n y c h  c z te r  cn j a n ;  k o n w i k t
p ,  . ł o ń c : r  g ó r s k l r  S ta rszych  k l a s  p rz ,
d i a t e r t n j a .  S o I1 u x .  ulicy M icK itw icza  19 d la  *  j P , -
M tck ie  l«z« 12, r 6 ^  m. o. O p ie k a  m ęsK !t s , ?/ 1u <Iuc_>wnego.
T a t a r s k i e j  9  —2 1 5 —8  i k o r e p e ty c j a  na  miej-  Z-ar

v  3 scu .  Zao isy  p rz y jm u ją  "— ;------ * ;-------- —
7 7 T  s ię  c o a z ie n n ie  p ró c z  I r iu jm n  5 u c i e m c e

i O K T O R  Sw.ąf o d  g 10 —12 rlŁJJUię z c a ł o d z e n - U c z e m k ę  przy jm ie  in-
M ick iew icza  19 m . 2 . ' i e n  u t rzy m an ie in  le l igen tna  ro d z in a .

• M i l i  * H U  W l U a l  089E - o  F 01 t e r Hn na m ie jscu .  O p ie k a  s e rd e c z n a  i
C h o ro b y  we ,eryi z n e ,   -----------— ■ O p ie k a  i p o m o c  w fach o w a .  P o d g ó r n a  3
s k ó rn e ,  i syfilis. P rz y -  Bnlińi u m e b lo w a n y  d o  n a u k a c h  z ap e w n io n e ,  — 14,
lęcie: G d  9 - 1  i 3 — 7 i l inu j  w yna jęc ia  z  S ław iń sk a ,  Arly lery j-      _____

^ ' i ln o .  n ie k r ę p u ją r e m  w e j - s k a S - 2 ,  - o  f i r h m f ę t p i y w n l
u l  ( I I I n l  IM a  9 1  StlfciT G a b a r s k a  5, U C I i n i l S l T Z y n i
U l i  Y  M i l i  II  u l a  wiad. u d o z o rc y .  - o  o n  u  m  m, n  m  WĘ w s t a r s z y m  w ieku ,  
( Feiet  9 2 1 ). ---------—  -------------  w y k w al i f ik o w an a ,  rao

I  poK cje m e  i spbieoiiI *
■ . •  , _____ s tw e m .  T y ze n h au z o y

z k u c h n ią ,  p a r te r ,  s k a  25 m. 16i u  Ś ró d m ieśc ie ,  bez  p o -

R e k l a n , ™ .  j  |j ]  [  1 5  *  J  |j [
W ie lk a  14.

o r a z  G a b in e t  K o sm e -  f O S Z U k l l  jB  
tyczny  u su w a  z m a r-  p O K O J U  ła d n ie  u m e-  
szczk i ,  piugi,  wągry ,  i ł o w a n e g o ,  ze  w s z t l -  
łup ież ,  bi dawki, k u - .  jyeni i  w y gocam i,  w 
rza jk i  w y p ad an ie  w ło -  to i ic y  w . i M. >c 
sów MicKiew.cz? <6‘ h u lan k i .  Oferty d o  
m1 ° ~ adrr.. „S łow a*  sub.

^ S S S S S d k ”P 0 k ó i ‘ -  _ 0

I I  K m t f k a  i i i  Id u  Z

ul W leń s k a  23 
P O L E C A

u/lelki uiy^ór 
ł b ż g k  

i fl.a.drarżnk.
Q8b£ 0

CO T O W K Ę  na 
u p r o c e n t o w a  

n ie  p rz y jm u jem y  
n a jpew nie j  z ab e z ­
p ie c z o n ą  b e z  

ry z y k a  
W ileńsk ie  } ,uro  
K o m iso w o  -  H and l .  
M ick iew icza  21, 
te l .  152’ - £

m . j ą r e k  Lekcje a n g le ls s lip
d o  sp rz e d a n ia  180 ha,  N. G a w ro ń s k a ,  ul.

p o k o je  w z a g o s p o d a ro w a n y  z S ło w a c k ie g o  1 m. 10,
in te l igen tne j  in w e n ta rz e m  żywym  i te l .  838. — o

mm ro d z in ie  .ila ucznifnic  i m ar tw )  m, o ra z  ze
z  c a ło d z ie n n y m  u trzy -  zb io ram i Szczegó ły :  
i ' a n i e m  d o  wynaięc  a. Z w ie rz y n ie c  ui.  S o

ES
m

E S r n i l r  k o b ie c ą  E w e n tu a ln ie  " p o m o c  sn o w a  Nr 14 a 
U I . U W ^ k o n s e r w u j L s w  n - k ; c h .  . - .

p a r te ro w e g o ,  k i lk u p o k o jo w e g o ,  na  
z a k ia d  p rz em y s ło w y  w o k o l ic y  ul. 
G a rb a rs k ie j .  T a ta r sk ie j ,  M u s to w e j ,  
Arsenahkifc i  O fe r ty  d o  adm in istac ji  
„ S ło w a*  pod  S. S.

M a j ą t e k  z ie m ­
ski  w pob l iżu

. . . .. -------------- Ul. M o - 09 godz .  3 - 4  p
t  =k inaif. o a św ie z a ,  s to w a  2Ą m . 20. - c    — --------------
u su w a  je j  sk a z y  i ___________
b ra k i  G ab in e t  R a c io -  ~  . “T
r.a lnej K o s m e t y k i  D O  w y n a j ę c i a :
Leczn icze j  b. wsp. i 1) m ie sz k an ie  3 po-  
asy s te n tk i  K l im e c k ie - k o je ,  p r z e d p o k ó j  i 
g o .  Wilno, W c k ie w i-  kuchn ia .  2)  sk le p  z 
c za  31 m. 4, Sztu«-z- p o k o j um. K a lw ary j-  
ne o p a le n ie  cery.  L e - s k a  27. - i

M o s ó w  odczen ie  
wypaaan ia

J P M M r i A i  I d J B J w n a a !  J B l I t i n i U H ł H  I I I
F i r m a  e g z .  o d  1874 r.

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,  P i a n i n  1 F l s h a r m o n j ł

K .  D ą b r o w s k a .

36
O
li

Wilno, W IELKA 7, T e le fo n  U - 5 5

Na se z o n  J E S IE N N O -Z iM O W Y  m agazyn  o o g a to  z a o p a t r z o n y  

w to w a ry  n a jp rz e d n ie js z e g o  g a tu n k u

MĘSKIE i D AM SK IE  

na  PALTA, K O S T JU M Y , FU TR A ,

JE D W A B IE , W EŁNY, W E L W E T Y  i in.

ow ary  b ie i izn iane,  ln ian e  i b a w e łn ia n e .

K O C E ,  KO ŁD R Y, P L U S Z E ,  FIRANKI.

M A TE R JA ŁY  M E B L O W E ,  C H O D N IK I.

D la  uczące j  s .ę  m ło d z ieży  m a te r ia ły  na  p a l ta  i m u n d u ry .

h z m m s
I

D O K T O R
Ł ,

c h o ro b y  v e n e r y c z n t  
syfilis  i s k ó r n e .  Iu. 
W IL E Ń S K A  3, t e ­
lefon 5 6 ' .  P rz y jm u je  
o d  10 d o  1 i o d  4 d o  7

W iln o ,  ul. N ie m ieck a  3, m. 6 ,  B 
W ielki w y b ó r  najleDSzvch z ag ia n ic z n y c h  i k r a -  ® 
iow ych  i n s t r u m e n t ó w  tylko g w a ra n to w a n ej  p  
ja.-oścl ■

SP R Z E D A Ż  i WYNAJĘCIE. J

S r . Y& H IL& K L
c h o r o b y  i k ó r n e  i w '  
a a ry c zn e .  P r z y ,m u je  
oo  g o d z .  10 d o  1 i ud  
5-—7 p.p. W iłPohulan­
ka  2, ró g  Z as .a ln e j  

W .Z.P .

D O K T O R

c h n r .  . / e n a ry e s e s ,  
cytilis , e a r ż ą d ó  w 
•aoccow ych ,  o u  9 
— 1 o d  5 —8 wiecz 

E le r i t ro tc ra p ja  
(d ia te rm ja ) .

łupieżu. M.eszkame
H a a n  d la  u c z n ió w  z c a łem  

" *  i  ~ u t r z y m a n i e m .  O p ie k a
S  i l O l i i l f l l M  8  z a {,ew nio )na - U m w e r-

M |  sy te c k a  4 m. 
t asaanBt a n H  to rz e c k a ,

ó Św ię-  
- Z

W ilna,  o b sz a ru  
o k o ł o  200 ha .  Z ie ­
mia p sz en n a ,  z a b u ­
d o w a n ia  d o b r e ,  
k o m p le tn e .  S p rz e ­
dam y o k azy jn ie  t a ­
n io  z d o g o d n e in
r o z te r m i n u w a n i e m
Doir. r i -K  „ Z a c h ę ­
ta* M ick iew icza  1, 

te ł .  9-05.

BoiC Iiiisua

0P „SłBOłE*
i d o  w s zy s tk ic h  

pism
N e k ro lo g i ,  O g ł o ­
szen ia  r ó ż n e  i R e ­

klamy 
n o  c e n a c h  ‘ a r d z o  

t a n i c h  
z a ia tw ia  B iu ro  R e ­
k l a m o w e  S te fan a  
G r a b o w s k ie g o  w 
W iln.e G a r t a r s k a  
1, t-1 32 9 0 9 1 - 1

2 —3 pokoi
(2-ci i)  w ó k o l ic a c h M  z k u c h n -ą  r a  P o h u -  
i M. Po h u la n k i ,  -vzg1ę- lance  — Z a k r e c (e  po-  
dn ie  P o r to w r j .  O fe r ty  sz u k u ję .  O fe r ty  d o a ^ n i  j ' a p Tc 
d o  ad m .  „S ło w a *  adm .  „S tów a*  p o d  |*
su b  K. L. — „Inżynier*.  -  o

Mieszkanie T T j f g l l j j f t
p o t r z e b n e  w o b rę b ie  U u l H l i l i  

S z e p ty c k ie g o

o so b n y  z 
o g ro d e m  

do  wyna jęc ia .  O p ła ta
ro czn a .

C E N Y , jak  zw yk le .  NISKIE. 9S9E-IJ

K o b le ta -L c k a rz

l>. I?i i r t i o w
SCOBIEĆE, W E N E ­
RYCZNE NA R ZĄ­
D Ó W  M O C Z O  W. 
o ś  ł 2—2 ;  o d  ♦- a,
? l  M ic k ie w ic z a 24, 

te ł .  277.
D c k tó r -M e d y c y n y

 _____________  iiU K IE lU IC Z
« .  rn •«*», t „ n C i Choroby w e n ery c z n e ,  szać  się  od  12 i 2. i
Mir. U .  l i Ł S r a U f i  b k ó - n e  i p łc iow e ,  ul. od  2 4 g. ul. Z a k r e
x a n e r y e tn e ,  m o c z o -  M ick iew icza  9, w e jśc ie  to w a  7
p łe to w e  I s k ó r n e ,  ui. z ul- Ś n iadeck ich  
W ileńska  7, te ł .  1067. p rzy jm u je  o d  g,
— 2 2 IS  i  o d  5 —7 p .  p .  —  0£&£-0 M ick iew icza

Ś ie ra k o w sk ie -  
•o

ul.
3 -4 p o k o i  z w y g o ­
dam i.  M ogę zap łac ić  8°  l 7 > 
za  ro k  Ul. Szep ty c -
u m k i ®  u o ! ,  - o  m n m

u czn ió w  na m ieszka-  
. . , , , nie  z c a łe m  u trzym a-

dz iew czyn  i p rz y jm u -  n iem . 1 -sza  P o r t o w a ,  
ję  nc  s ta n c ję .  Z g ła -  Z a u łe k  d o m u  Nr 4.

Uczące się

K upię  A n to k o lsk a  
62 -  3

pOd1
W ilnem w ł a ­

dnej m ie jsc o w o śc i  
z n o w e m i  z a b u d o ­
w an iam i,  o b sz a ru  
200 ha.  C zęść  
p rz y g o to w an a  na 
g o s p o d a r s tw o  r y b ­
ne, sp rz e a a m y  za  

10 tys. d o la ró w  
W ileń sk ie  B iuro 

fo in iso w o  - HaRdl. 
M ickiewicza  2 i, 
tel .  152. 2

KApi r AŁY p r o ­
c e n tu ją  s ię  na j­

lepie j  i na jpew nie j  
u I '  k o  w a n e  są  

p rz  z 
W ile ń sk ie  B iu r o  
K o m iso w o  - t ia n n l .  
M ick iew icza  21»
tel .  ______ -Z

O ttiiiM .
g o t ó w k o w e  p rz y j ­
m u je  na  o p r o c e n -  

tu w a rn e  
W ileńsk ie  B iu ro  
K o m iso w o  - Handi .  
M ick iew icza  21, 
te l .  .oź-  - g

Kup-iję
m. 10 (blizr, i M ' 8  d u ż e  3 _ 5  a mp. 220 

1, g im n.  N a za re t . )  ład n e  u m eb lo w a n e  ul. W ileńska  23 
l - 2 L e o n j a  K o n t ry m ó w n a  p o k o j e  do  wyna jęc ia ,  a d m in is t rac ja  .g a z e ty  nj a śię .

8 £ 9 £ - o ______ 1

■ H E Ptia
g u b io n ą  k s i ą ż k ę  

w o jsk o w ą ,  w y d .  
j  p rz ez  P. K. U-

liczmKi sta? go p rą d u  Lidai r c c z n j  ,889,
3 —5 amp. 220 wolt . ,  na  ;m ie  D z iew kiew i-  

2> cza  Pa vła,  u n iew aż -
— o

31 n„  4 .„N asza  Ż jżń*

W y d a w c a  Stanisław  M ackiew icz. O d p ow ied zia ln y  redaktor W Jtoid Y \'oydyłło. Drukarnia W y d a w n i c t w o  W i le ń s k ie 11, K w as z e l na  23


